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Pan Minister Beck na Zaolziu
Panu Ministrowi towarzyszy powszechny

w podróży po nowoodzyskanei części Rzplitej.
CIESZYN. (PAT.) Wiadomość o przyjeździe

Ministra Becka dotarła do Cieszyna w późnych
wieczornych godzinach i odrazu zelektryzowała
c:iłe miasto. Od rana na ulicach zaczęły się
gromadzić liczne tłumy publiczności. Wzdłuż
cilc-j trasy, którą miał przejeżdżać Min. Beck,
uiworzył się samorzutnie gęsty szpaler. Na Placu
Sobieskiego, na placu im. Płk . Becka mrowie
głów ludzkich. Ratusze po obu stronach Olzy
udekorowane są sztandarami i portretami Go­
icia. Przed przyjazdem pocw.gu na dworcu*
w-chodnim w Cieszynie zgromadzili się przed­
stawiciele władz wojskowych i cywilnych. Przy­

byl dowódca samodzielnej grupy operacyjnej
Śląsk" gen. Bortnowski w towarzystwie gen.

Malinowskiego ze sztabem, Wojewoda Śląski
dr Grażyński, delegat wojewody śląskiego przy
dowództwie samodzielnej grupy operacyjnej
,Śląsk" Wicewojewoda Maihomme, Wicemar­
szałek Sejmu Śląskiego dr Dąbrowski, starosto­
wie: cieszyński Plackowski, frysztacki dr Wolf,
bielski Bocheński, burmistrz połączonego Cie­
szyna Haliar, konsul polski w Mor. Ostrawie
Bociariski, oraz przedstawiciel! duchowieństwa
r7vmsko-katolickiegu i ewangelickiego. Na pe­
ronie ustawili się przedstawiciele

LEGIONU ZAOLZIA,

harcerze, harcerki, Sokoli, Towarzystwo Polek
w strojach ludowych oraz przedstawiciele licz­
nych organizacyj społecznych.

Punktualnei o godz. 9 .41 nr dworzec cieszyń­
ski zajechał pociąg, wiozący Pana Ministra
Spraw Zagranicznych Becka. Z wagonu salono­
wi!gO wysiadł P. Min. Beck w otoczeniu naczel­
nika wydziału M. S. Z . dra Władysława Zale­
skiego oraz sekretarzy osobistych. Po przywita­
niu się z gen. Bortnowskim, Wojewodą Grażyn­
om, Wicewojewodą Malhommc i innymi przed­
stawicielami władz, Panu Ministrowi zameldo­
wał się komendant oddziału Legionu Zaolzia.

Jako pierwszy wygłosił przemówienie powi­
talne burmistrz Haliar. Wzniesiony przez mówcę
okrzyk „Minister Spraw Zagranicznych Płk.
Beck niech żyje" — zebrani powtórzyli trzy­
krotnie.

Starosta frysztacki dr Wolf, dając wyraz ra­
dości ludności wyzwolonego Zaolzia, której przy­

padł zaszczyt powitania Ministra Becka, pod­
niósł, że dzięki Ministrowi Beckowi polityka
zagraniczna Polski uniezależniła się zupełnie a
opierając się na własnych siłach zajęła w świe­
cie mocarstwowe stanowisko. Śląska gałęź na­
rodu polskiego wraca obecnie do Macierzy —
mówił dr Wolf. Serca naszj przepełnione są
wdzięcznością dla Pana Ministra również i dla­
tego, że w czasie długiej niewoli doznawaliśmy
opieki z jego strony. I oto dziś przekazujesz nas,
Panie Ministrze, Rzeczypospolitej, jako najmłod­
sze jej dzieci. W imieniu ludności Śląska dr
Wolf złożył przyrzeczenie, że

BĘDZIE SIĘ WSZYSTKIMI SIŁAMI STA­
RAŁA, ABY RZECZYPOSPOLITA ZAJA­
ŚNIAŁA NAJSILNIEJSZYM BLASKIEM.

Jako trzeci, w imieniu Związku Polaków za
Olzą powitał Pana Ministra kr. pastor Berger,
który znów w imieniu ludności śląskiej dzięko­
wał Ministrowi Beckowi za dotychczasową opie­
kę oraz złożył przyrzeczenie wiernej służby dla
Rzeczypospolitej.

Pan Minister Beck dziękując za serdeczne
Powitanie, zaznaczył, że to, co usłyszał sprawia
"•u wielką radość, bez ża-inej bowiem przy­

krości powierza dalszą opiekę nad Zaolziem w
Waleczne i niezawodne ręce gen. Bortnowskie­

Pogoda na poniedziałek
zmienna z

deszczem, postępującym i
[^rhedm na wschód. Nieco cieplej. Dość silne"

a t>ry zachodnie­

go, który na rozkaz Naczelnego Wodza otoczył
tę ziemię zbrojnym ramieniem Rzeczypospolitej.
„Wolę — dodał Minister Beck — być tu go­
ściem gen. Bortnowskiego, niż konsula Rzeczy­

pospolitej".
Imieniem Kół Gospodyń Śląska Zaolzańskie­

go krótkie i niezwykle serdeczne przemówienie
wygłosiła przedstawicielka tej organizacji, wrę­
czając Panu Ministrowi bukiet kwiatów.

Przechodząc wzdłuż szpaleru utworzonego
na peronie przez drużyny harcerskie, Pan Mini­
ster powitany został grzmiącymi okrzykami i
powodzią kwiatów. Wśród niemilknących okrzy­

ków na jego cześć, Pan Minister w otoczeniu
świty wsiadł do samochodu, a zgromadzone
przed dworcem tysiączne tłumy zgotowały mu

ŻYWIOŁOWĄ OWACJĘ.

Na wszystkich ulicach zebrały ;ię nieprzebrane
tłumy miejscowego społeczeństwa i młodzieży.
Samochodowi ministra przez cały czas przeja­
zdu przez miasto towarzyszyły radosne okrzyki.
Cala trasa przejazdu zarzucona była kwiatami.

Pan Minister przybył do siedziby sztabu dowódz­
twa samodzielnej grupy operacyjnej „Śląsk" i
odbył tam pół godzinną konferencję z dowódcą
tej grupy gen. Bortnowskim po czym udał się
na plac swego imienia. Tu wśród powodzi flag
zwisających ze wszystkich otden domów widnia­
ły liczne portrety ministra, w" czworobok usta­
wiona czekała tu młodzież cieszyńskich szkół
średnich. Przy wejściu do dawnego czeskiego
magistratu barwną plamę tworzyli górale w
swych charakterystycznych t-trojach. W chwili
przybycia Pana Ministra rozległy się gromkie
okrzyki. Rozentuzjazmowana młodzież przerwała
kordony i otoczyła zwartym kołem Pana Mini­
stra, który wyszedł z samochodu, dziękując z
uśmiechem za zgotowane mu przyjęcie. Okrzyki
i oklaski trwały do chwili, gdy Pan Minister
wsiadł znów do samochodu, aby udać się w dal­
szą podróż po nowoodzyskanej części Rzeczy­

pospolitej.

CIESZYN. (PAT.) Z Cieszyna P. Min. Beck
w towarzystwie Wojewody dra Grażyńskiego,

W Sejii iluli zas:iili oM posłów z Zaolzia
WARSZAWA. (PAT.) W niedzielę, dnia

9 bm. w godzinach popołudniowych odbyło
się; pod przewodnictwem Premiera gen. Sła­
woja Składkowskiego posiedzenie Rady Mi­
nistrów, poświęcone zagadnieniom praw­
nym, związanym z przejęciem odzyskanych
ziem Śląska Cieszyńskiego.

W pierwszym rzędzie przyjęto projekty
dekretu Prezydenta Rzplitej o zjednoczeniu
odzyskanych ziem Śląska Cieszyńskiego z
Rzecząpospolitą Polską, a następnie projekt
dekretu Prezydenta Rzplitej o rozciągnięciu
mocy obowiązującej niektórych aktów usta­
wodawczych na odzyskane ziemie.

Projekt dekretu o zjednoczeniu odzyska­
nych ziem Śląska Cieszyńskiego z Rzeczą­
pospolitą Polską brzmi:

Art. i Odzyskane ziemie Śląska Cieszyń­
skiego są nierozdzielną częścią Rzeczypo­
spolitej Polskiej.

Art. 2 Ziemie odzyskane otrzymują
wspólny z Rzplitą Polską ustrój konstytu­
cyjny i wspólną organizacją wtadz.

Art. 3 Ziemie odzyskane wchodzą w
skład Województwa Śląskiego. Na ziemie te
rozciąga się moc obowiązująca Ustawy Kon­
stytucyjnej z dnia 15 lipca 1920 r. zawiera­
jącej statut organiczny Województwa Ślą­
skiego. Do czasu przeprowadzenia wyborów

ziemie odzyskane reprezentować będą w
Sejmie Śląskim czterej posłowie powołani
przez Prezydenta Rzplitej.

Art. 1. Przepisy obowiązujące dotychczas
na ziemiach odzyskanych należy stosować i
uwzględnieniem nowego stanu prawnego .

Art. 5 Wykonanie dekretu niniejszego po­
rucza się Prezesowi Rady Ministrów i Mini­
strom.

Art. 18. Dekret niniejszy wchodzi w tycie
z dniem ogłoszenia.

Projekt dekretu Prezydenta Rzplitej o roz­
ciąg nięciu mo cy obowią zującej niektórych ak­
tów ustawodawczych na odzyskane ziemie

] Śląska Cieszyńskiego rozciąga siedemdziesiąt
kilka aktów ustawodawczych wraz z później­
szymi zmianami. Ponadto projekt przewiduje,
że Rada Ministrów może w drodze rozporzą­
dzeń wydawać przepisy przejściowe i uwzględ
niające, związane z rozciągnięciem powyż­
szych aktów ustawodawczych na te ziemie o­
raz postanawia, że stosunki i stanowiska pra­
wne osób pozostających w shiżbie państwa na
obszarze odzyskanych ziem Śląska Cieszyń­
skiego określają przepisy polskie, wreszcie roz
ciąga na powyższe terytoria właściwość miej'
scową sądu okregoweao w Cieszynie i two­
rzy sądy grodzkie w Boguminie, Frysztacie i
Jabłonkowi e .

Kolejarze oolsm obsadzili lin u Boguminie
CIESZYN. Do Bogumina przybyli ko- I skich będzie przyśpieszony i spodziewane

lejarze polscy, którzy poczęli przejmować jest tu lada chwila wkroczenie wojsk pol­
od władz czeskich dworzec. W Boguminie . skich, stojących już niedaleko Bogumina.
rozeszły się pogłoski, że marsz wojsk pol-'

Pan Wojewoda Grażyński
u trumny ks. Eugeniusza Brzóski

CIESZYN (tel. wł.) — W ub. niedziele i narodowy na Śląsku Cieszyńskim, członek
9 bm. P. Woj. dr Grażyński w drodze z Ka- Rady Narodowej i poseł na pierwszy Sejm
towic do Ceszyna zatrzymał się w Ogro- Śląski. P. Wojewoda uczcić pamięć Zmarłe­
dzonej, gdzie przed dwoma dniami zmarł i go kilkuminutowym rozpamiętywaniem
i. p. ks. Eugeniusz Brzóska, znany działacz | u trumny Zmarłego.

świty oraz przedstawicieli miejscowego społs*
czeństwa udał się

DO TRZYNCA.

Przy wjeździe do hut trzynieckich powitał Pana
Ministra zarządca komisaryczny dr Zieleniew­
ski oraz prezes rady zatokowej b. legionista
II brygady Śliz. Podkreśli! on, że dzidki wy­

ig^ftca
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trawną ręką P. Ministra Becka prowadzonej po­
lityce zagranicznej, robotnicy hut trzynieckich
mają obecnie możność pracowania dla dobra
Rzeczypospolitej.

Po zwiedzeniu hut P. Minister odjechał
DO JABŁONKOWA.

Choć program pobytu P. Ministra na Śląsku za
Olzą nie przewidywał żadnych postojów, na
drodze między Trzyńcem i Jabłonkowem, na
ulicy Marszałka Śmigłego-Rydza w Trzyńcu ze­
brały się tak liczne tłumy, iż Pan Minister wy­
siadł z samochodu. Panu Ministrowi zameldował
się burmistrz Trzyńca, zasłuźon/ działacz polski
na Zaolziu p. Kajzer, który przedstawił wójtów
wszystkich okolicznych gmin. W imieniu miej­
scowego społeczeństwa przemówienie powitalne
wygłosił ks. pastor dr Michejda. Z widocznym
wzruszeniem mówca oświadczył, iż Trzyniec
jest miastem polskim a niel: zne ślady niewoli,
które dotąd jeszcze pozostały, będą w krótkim
czasie zatarte. Nie przynieśliJmy ze sobą chleba,
ani soli — oświadczył mówca — jak zwykle na
powitanie, lecz gdybyśmy mogli,

TOBYŚMY ROZDARLI NASZE PIERSI
I OFIAROWALI PANU MINISTROWI NASZE

POLSKIE SERCA.

Uproszony przez przedstawicieli ludności
Min. Beck zabrał gło , wygłaszając następujące
krótkie przemówienie*

„Do niedawna jako minister spraw zagra­
nicznych Rzeczypospolitej zajmowałem się orga­
nizowaniem opieki nad wami, Polakami z krwi
i kości, którzyście znajdowali się poza granicami
naszego państwa. Wic mogłem sobie odmówić
tego szczęścia, aby aścisnąć wasze ręce dziś,
k'edy wszelkie moje uprawnienia w stosunku do
was znikły ku mej największej radości, i kiedy
Pan Wojewoda reprezentować będzie władze
Rzeczypospolitej Poiskiej na tym terenie. Jest
to najszczęśliwsza forma utraty mej władzy, ja­
ka mnie spotkała."

Przemówienie swe zakończył Pan Minister
okrzykiem „Niech żyją Policy zza Olzy".

Po przemówieniu ana Ministra orkiestra o­
degrała Hymn Narodowy i „Pierwszą Brygadę".

KTO BĘDZIE NASTĘPCĄ BENESZA?
BERLIN. Według nadchodzących tu

nieoficjalnych doniesień z Pragi, następcą
prezydenta Benesza ma być prawdopodob­
nie profesor praskiego uniwersytetu Ka­
pras, który obecnie liczy 58 lat życia.
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Wspólna gpanfia polsho-iueoieFsha
przywróci równowagę polityczną w Europie Środkowe]

PARYŻ. TAT. W przededniu konfe­
rencji w Komarnic między przedstawiciela­
mi nowego r/ądu słowackiego a delegacją
w^giertk%, prasa paryska pofwiajca dużo
uwagi zagadnieniu rcwindvkacyj węgier­
skich, a przede nrszystkiia nowym perspek­
tywom­ po!irvc/nvm, jakie stoją przed Eu­
topa. Środkową w związku z postulatami
wspólnej garaicy polsko-węgierskiej, wyw­
rictymi przez Budapeszt, a popieranymi
prtei Warszawę i Rzvm. Ton prały pary­
skiej w tej dziedzinie ule};! wyraźni? pew­
iiyni zmianom. Dzienniki nie kwestionuj.)
już obecnie słuszności rewindykacji węgier­
skich i zd.iją się nawet dostrzegać znaczenie
polityczne wspólnej granicy polsko-węgier­
skiej dla równowagi politycznej Europy
Środkowej.

..I e Jour" zamieszcza na pierwszej
(tronie obszerny tvtul „Budapeszt i War­
szawa domagają się wspólnej granicy". W

stolicach tych rozważane są koncepcje or­
ganizacji potężnego bloku państw. Zasa­
dniczym postulatem węgierskim — pisze
sprawozdawca dyplomatyczny tegoż. dzlen­
nika p. Pietri — jest uzyskanie wspólnej
granicy z Polską, co znajduje pełne popar­
cie ze strony Polski i Wioch. Zwolennicy
tej koncepcji wysuwają argumenty, że
ewentualny blok polsko-węgierski bvlhy w
stanie powstrzymać ekspansję Sowietów w
I uropie. — Stanowisko Wioch — konklu­
duje dziennik — pokrywa się w tym wy­
padku z najbezpośredniejszymi interesami
łr.mcji.

TRZEŹWY GŁOS FRANCUSKIEGO
PUBLICYSTY

PARYŻ. PAT. Dziennik „Le Petit
Bfcu" zamieszcza artykuł swego redaktora

naczelnego de Marcilly p. t . „Biada zaśle­
pionym", w którym autor stwierdza nie­
prawdop odob ne zaślepienie społeczeństwa
francuskiego w dziedzinie zagadnień mię­
dzynarodowych. Jako przykład tego zupeł­
nego zaślepienia i niezrozumienia, wskazuje
autor na gwałtowną kampanię antypolską,
znajdującą miejsce nawet w dziennikach
na ogól rozważnych i umiarkowanych.
Kampania przedstawia rząd polski, jako
. krwiożerczą gromadę, która pragnie ćwiar
tować ciało Czechosłowacji", Węgry zaś
dlatego, że żądają dla swoich współroda­
ków takiego samego traktowania, jakie
Niemcy uzyskały dla swoich rodaków, trak­
towane są z pogardliwą ironią. Trzeba je­
dnak wreszcie doiść do porozumienia —->
pisze publicysta. Czyż Niemcy ma'ą mieć
vtększe prawa aniżeli Polacy albo Węgrzy.

Autor występuje dalej jako gorący
zwolennik wspólnej granicy polsko-węgier­

skiej, którą uważa za czynnik pokoju i ró­
wnowagi w Europie środkowej.

NIE BYŁO DF.MARCHE
BRYTYJSKIEGO W WARSZAWIE

WARSZAWA. PAT . W prasie zagra­
nicznej ukazały się wiadomości o rzekomej
aemarche brytyjskiej w Warszawie, wyjaś­
niającej i precyzującej stanowisko brytyj­
skie w sprawie wspólnej granicy polsko-wę­
gierskiej. Stanowisko to według wspomnia­
nych pogłosek — miało polegać na tym, że
żadne żądanie mniejszościowe w Czecho­
słowacji nie otrzyma poparcia rządu bry­
tyjskiego, o ile nie jest oparte na ściśle et­
nicznych podstawach. W związku z powyż­
szym PAT upoważniona jest do stwierdze­
nia, że demarche taka nic miała miejsca i że
wspomniana sprawa nie była przedmiotem
dyskusji między rządem polskim i rządem
brytyjskim.

JAK HITLER CHCE OGRANICZYĆ
ZBROJENIA

MERLOf. TAT . Jak słychać kanclerz Hitler
pr/erWawić ma na jednej z pierwszych prz>­
n\\cb konferencji przedstawicieli mocarstw
*/«vej,

rółt>»y plan, przewidujący oJT r ani czciiie

rifikiej broni, zabronienie sto-«i»vania ga7- ón

iruiąeych w wojnie oraz bombardowani* miast
oi wartych.

GWAŁTOWNE BOMBARDOWANIE
BARCELONY

BABCBLONA PAT. Koło północy 10 samo­
lotów powstańczych bombardowało gwałtownie
Barcelonę. 1'rzedowe obliczenia dotychczasowo
podają liczbę 10 zabitych i 4 rannych, z jntensy­
Mnośri jednak bombardowania wnosić, można, że
l.czba ofiar jest większa.

PARYŻ. (PAT.) Rozważając zagadnienie
dalsze ułożenia się stosunków francusko­
sowieckich „L'Europe Nouvclle" podaje na­
stępujące informacje: 8 dni temu komisarz
Litwinow w powrotnej drodze z Genewy
zatrzymał się w Paryżu. Min Bonnet zawia­
domił go natychmiast, że chciałby się z nim
zobaczyć. Sowiecki komisar" spraw zagra­
nicznych udzielił odpowiedzi niezbyt zachę­
cającej, jednakże w sobotę 1 października
w ambasadzie sowieckiej doszło do rozmo­
wy. Minister spraw zagranicznych Bonnet
oświadczył, że rząd francuski zamierza po­

zostać wierny traktatowi francusko-sowiec­
kiemu o wzajemnej pomocy z 2 maja 1935.
Litwinow nie odpowiedział bynajmniej, że
rząd jego zajmuje stanowisko odmienne, lecz
zdaje się dał do zrozumienia, że trzeba pew­
nego czasn dla oceny konsekwencyj ostat­
nich wydarzeń. ,.Europę Nouvclle" konklu­
duje: W każdym razie można oświadczyć,
że Rosja Sowiecka nie zamierza akceptować
rzeczy takimi, jakie są, lecz że będą nie­
zbędne dłuższe rokowania, o ile jakaś współ­
praca ma być nadal prowadzona.

Dzień rezerwisty w stolicy
Defilada przed Naczelnym Wodzem

I WARSZAWA. PAT . Wczorajsza niedziela
upłynęła w Warszawie pod znakiem dorocznego
lwięta arm '' rezerwowej „Dnia Rezerwisty

". U­
roczystości rozpoczęły się mszą polową na Plaeu
.Marszałka Piłsudskiego. Na placu ustawiły się
w kilku rzutach kompanie Ew, Rezerwistów,
.. Rodzina Rezerwistów", kompanie nieumunduro­
wane i klub motorowy Zw. Rezerwistów w licz­
bie przeszło 100 członków na motorach. Przy
dźwiękach marsza generalskiego przybył na plac
gen. Jarnuszkiewicz, jako komendant główny
Zw. Rezerwistów i po przyjęciu raportu od do­
wódcy całości, przeszedł przed frontem ustawio­
nych oddziałów. Bezpośrednio po tym rozpoczę. |

la się msza święta, którą odprawił ks. prałat
Wojtyniak.

O godzinie 12.30 udała się da Pana Marszal­
ka Śmigłego Ryd*a delegacja władz Związku z
prośbą, aby Pan Marszałek zechciał przyjąć de­
filadę oddziału Związku Rezerwistów.

Przy dźwiękach Hymnu Narodowego Pan,
Marszałek wyszedł na ulicę Klonową, a zgroma­
dzone tłumy wznosiły nieprzerwanie okrzyki na
cześć Wodza Naczelnego. Defiladę prowadził
pik. Krudowski.

Pan Marszałek Z uśmiechem na twarzy salu­
tował defilujące oddziały. Zgromadzona publi.
czn0ść witała okldskami oddziały.

Ppzeszło i7iB!iisndui uiulioptfiiu

ma prawo głosował na posłów
Poniżej podajemy ilość

­ obwodów i ilość*
wyborców do Sejmu, uprawnionych do glo­
sowania — według poszczególnych woje­
wództw:

Kom. rządu na m. st. Warszawa (465
obwodów) — 778 .707 wyborców, warszaw­
skie (970 obwodów) 1.38.407, łódzkie (855
obwodów) — 1 .149.326, kieleckie (1 2o8 ob­
wodów) — 1 .495.370, lubelskie (1.098 ob­
wodów) — 1.271.972, białostockie (701 ob­
wodów) — 886.768 wileńskie (691 obwo­
dów) — 640.793, nowogrodzkie (457 obwo­
dów) — 563.512, poleskie (509 obwodów)
— 564.272, wołyńskie (978 obwodów) —
1 060.646, tarnopolskie (801 obwodów) —
912.002, stanisławowskie (769 obwodów) —
8.­2.785, lwowskie (1.415 obwodów) —
1719.877, krakowskie (1.454 obwodów) —
1.173.458, śląskie (825 obwodów) - 832 156,
poznańskie (1.575 obwodów) — 1 .233 370,
pomorskie (1.496 obwodów) — 1.129.958.

Razem — 16.326 obwodów i 17.413.274
wyborców.

304 TYSIĄCE WYBORCÓW
DO SENATU

Równocześnie podajemy ilość obwodów
i ilość wyborców do Senatu, uprawnio­
nych do glosowania — według poszczęgób
nych województw;

Kom. rządu t,a m. st. Warszawa (251
clwodów) — 24 .814 wyborców, warszaw­
skie (200 obwodów) — 20.809, łódzkie (181
obwodów) — 18.158 wyborców, kieleckie
(249 obwodów) — 25.734 wyborców lubel­
skie (214 obwodów) -— 21.413, balostockie
(144 obwodów) — 14.296, wileńskie (105
obwodów) — 10.830 . nowogródzkie (69 ob­
wodów) — 7 .016, poieskit (70 obwodów) —
6.907, wołyńskie (104 obwodów) — 11 .213,
tarnopolskie (113 obwodów) — 11 .438, sta­
nisławowskie (107 obwodów) — 10.888 wy­
borców, lwowskie (279 obwodów) — 28 .274
wyborców, krakowskie (247 obwodów) —
25 154 wyborców', śląskie'(177 < bwodów)
— 16.715 wyborców, po::namkif (257 ob­
wodów) — 25.621 wyborców, pomorskie
(262 obwodów) — 25 336 wybór ów.

Razem — 3 .029 obwodów i 304.646 wy­
borców .

PRZECIW ODSTĄPIENIU
TANGANIKI NIEMCOM

LONDYN. PAT. Dz enn:'ki donoszą, iż na czda
ruchu, sprzeciwiającego się ewentualnemu ustą­
pienia! TengBn'>k! Niemcom stanął lerd Frencs
Scott, stryj ksicanej Gloucester. Lord Scott na­
leży do zgrcumdzen a prorz^dowego i wchodź; w
skład rady wykonawczej Kenii.

U. Rahl

Jeśli ona powie...
Współczesna powieść kryminalna
Przekład autoryzowany Eugeniusza

Bałuckiego.

Przy Kate nikt n;e czuwał, więc leżała
walcząc ze strachem. Miała uczucie, iż ten
c/iowiek zgadł, że ona doń pisała i że ona
właśnie szukała go przez ogłoszenie w gaze­
cie; obawiała się poza tym, że zrozumiał,
cMaczego to zrobiła. A skoro zgładził jedną
kobietę, dlaczego miałby oszczędzić drugą?

Ściemniło się. Lada chwila stryj mógł
wrócić ze służby.

Kate zwlokła się z trudnością z łóżka i
udała się do łazienki. Po zimnym natrysku
^robiło jej się znacznie lepiej.

Poszła następnie do przedpokoju i zdję­
ła stalowy łańcuszek zabezpieczający drzwi
— stryj nic powinien był się dowiedzieć, że
wbrew przyzwyczajeniu do tej pory leżała
w łóżku. Prędko i trochę niedbale przygo­
towała posiłek, potem powróciła do swoje­
go pokoju i zaczęła rozmyślać,

Coś musiało się stać. Już jeśli los tak
zrządził, że widziała mordercę, to przecież
nie mogła pozwolić, by ten człowiek pozo­
stawał na wolności. WzdrygaL się na samą
myśl o takiej możliwości. Musiała za wszel­
ką cenę doprowadzić sprawę do końca i
przy tym nie bać się, że coś złego ją spotka.
Oczywiście, należało zachować jak najda­
lej posuniętą ostrożność. (

Znów zaczęła pisać. Powoli, ostrożnie,
ważąc każde słowo i starając się nie myśleć
o niczym, co nie odnosiło się bezpośrednio
do nowego ogłoszenia, które przyjęło osta­
tecznie taką formę:

„Dlaczego Pan się nie zgłosił po
list? Nie pisał; bym, gdyby to nie było
bardzo ważne. Muszę z Panem poroz­
mawiać. Proszę do mnie zatelefono­
wa ć. — Pani w zielonym".

Przyczytała jeszcze raz. Czy to brzmia­
ło zachęcająco — pod pewnym względem,
oczywiście? Nie wiedziała dobcze, ponie­
waż nigdy nie odebrała ani nie wysłała mi­
łosnego listu.

Ta okoliczność nasunęła nieco smutne
rozważania: znała ten rodzaj koresponden­
cji tylko z książek... czy otrzyma kiedy­
kolwiek taki list?... Prawdopodobnie Wood
nie potrafiłby ułożyć jednego czułego zda­
nia, wcale na to nie wyglądał... Właściwie
pomyślała o tym tak sobie, bo nie chciała
nigdy, by do niej pisał miłosne listy...

Nagle przeraziła się śmiertelne i pod­
skoczyła na krześle, słysząc za sobą chrzą­
kanie.

— No, no!... — powiedział z wyrzutem
Sparks. — Od kiedy ,csteś taka nerwowa?
Co tam piszesz?

— Do Brentwood, stryjku... do Eweli­
ny...

— Mam nadzieję, że nie wybierasz się
znów do niej, przecież niedawno stamtąd
wróciłaś — mruknął Sparks niezadowolony
i jednocześnie stroskany. — Jestem głodny,
moje dziecko.

Udała się w milczeniu do kuchni. Po­

patrzał za nią i pokiwał głową — nie podo­
bała mu się bratanica.

Ma jakieś zmatwienie? — pomyślał. —

A może zakochała się wreszcie?... W każ­
dym razie młoda dziewczyna nie powinna
być taka nerwowa...

IX.

Dwa bezowocne przesłuchania i Jeszcze
jedno aresztowanie.

Tego dnia nadinspektor Braddock był
osobliwie zadowolony, że w Londynie
obcokrajowcy musieli się meldować —
wskutek tego mógł mieć nadzieję, że
wkrótce ujrzy przed sobą pana Frugoniego
i dowie się, czy brał on jakikolwiek udział
w zamordowaniu żony.

Braddock miał kolegę w komisariacie
policji, opiekującym się specjalnie cudzo­
ziemcami — zwrócił się do niego z prośbą
o ustalenie miejsca pobytu Frugoniego i na­
stępnie o dostarczenie tego pana do Scot­
land Yardu. Dopiero wówczas pozwolił
sobie na krótki wypoczynek.

Usiadł wygodnie, zapalił papierosa.
Spróbował wyobrazić sobie, jakie to będzie
przyjemne, gdy się wyzwoli raz na zawsze
spod władzy Wooda, bo pomyślne załat­
wienie sprawy wysoce nieprzyjemnej i szko­
dliwej dła powagi Scotland Yardu, powinno
mu było przynieść awans albo co najmniej
samodzielne stanowisko.

Jednak to musi być ciekawy człowiek
ten Frugoni — rozważał puszczając dym w
sufit. — O nieżyjących nie mewi się żMe,
zdaje się jednak, że ta jego Minnie to było
wielkie ladaco!...

Myśli Bradoocka zaczęły znów krążyć
dokoła sprawy. Postanowi! nie ograniczać
się do wiadomości, których mu udzieli ko­
misariat, zajmujący się ewidencją obco­
krajowców. Ułożył kiłka rzeczowych pytań
oo wydziału policji, zwalczającego handel
żywym towarem i do policji obyczajowej
— chodziło mu o ustalenie, czy Frugoni
był kiedykolwiek karany, a jeśli tak, to za
jakie przewinienie.

Komisariat ewidencji cudzoziemców po­
dał Braddockowi adres: Frugoni mieszkał
na Greckstreet w najdalszej i najgorszej
czcici Solio w niewielkim hotelu, cieszącym
się bardzo złą opinią. Już ten fakt nie prze­
mawiał sam przez się na jego korzyść.

Braddock wysiał inspektora i dwóch
sierżantów z rozkazem ujęcia Frugoniego
i sprowadzenia go do Scotland Yardu. Po­
tem zajął się odczytywaniem odpowiedzi,
które już nadeszły.

Wiadomości były skąpe, a przede wszy­
stkim nikt nie wiedział nic pcw i.ego. W

każdym razie Frugoni nie był karany —
przynajmniej w Anglii.

Jedna!; doświadczony kryminolog •—
za jakiego Braddock uchodził słusznie —
odnosił wrażenie, że tę okoliczność Włoch
zawdzięcza! tylko szczęściu, oonieważ urząd
policyjny do walki z handlem żywym to­
warem donosił, że uważał Frugoniego za
osobistość bardzo podejrzaną i z tego po­
wodu roztoczył nad nim stały czujny nad­
zór, aczkolwiek do tej pory ni*" udało się
go przychwycić na czynach sprzecznych 7
prawem.

{Ciąg dalszy nastąpi)
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UWAGA!
Zwiedzajmy JakitaJllcinfel

UWAGA!

JESIENNY POKAZ TARGOWY
uruchonTor* w dniu 9 X 1938 r. na terenach wystawowych Targów Katowickich
Wielki dział meblowy! Piękne zbiory sztuki! Niskie ceny wstępu! Katów ce telefon 300-71.

Zia Oliia
KTO PRZEJĄŁ UBEZPIECZENIA

RZECZOWE.
CIESZYN. (PAT.) Na mocy zarządzenia dele­

gata woj. śląskiego przy dowództwie samodziel­
nej grupy operacyjnej „Śląsk uregulowano ipra­
wę ubezpieczeń rzeczowych zawartych przez
działające dotychczas na tereni Śląska Zaolzań­
skiego towarzystwo ubezpieczeń, w ten sposób,
iż ubezpieczenia te ma zarejestrować i przejąć
śląski oddział Powszechnego Zakładu Ubezpie­
czeń Wzajemnych w Katowicach.

KOMISARYCZNY ZARZĄDCA
„MATICE OSWIETY LIDOVE".

CIESZYN. (PAT.) Komisarycznym zarządcą
„Matice Osviety Lidove" został mianowany sę­
dzia Matulak. „Matice Osviety Lidove" była we­
dług statutu organizacją o charakterze kultural­
nym, jednakże rozwijała działalność daleko wy­
kraczającą poza zakres statutu. Na czele jej stali
znani polakożercy i cała działalność tej organi­
zacji miała charakter czechizacyjny.• »

KOMISARYCZNY ZARZĄD KASY
CHORYCH WE FRYSZTACIE.

CIESZYN. (PAT.) Delegat Urzędu Wojewódz­
kiego Śląskiego dla spraw sanitarnych dr Sę­
czyk dokonał w obecności przedstawicieli władz
centralnych przejęcia czeskij kasy chorych na
powiat trysztacki, mieszczącej się we Fryszta­
cie i przekazał funkcje komisarza tejże kasy
dr Piluchowskiemu. Jednocześnie powierzono
lunkcję dyrektora tej kasy p. Ogrodzkiemu, by­
łemu burmistrzowi miasta rrysztatu, zasłużone­
mu działaczowi narodowemu.

KOMUNIKAT.

Wjrrąiczną sprzedaż wyrobów Państwowego
Moncipoiju Sp:rj\Luscwcgo (wódki czyste, spry­
tna na ceJe dcniowo - lecznicze i denatwat na
całym terenie Sianka Zaolzeńs-kiego prowadź tft
do odwckn.a — Hurtownia Prywatna Wyrobów
Puństwcwejzo Mcncpolu SipiTytwowtgo w C e­
f2y>n:'e, pu. K­. Jana Sdbieskego 11, teJef. 14.76.
Wyrmby P. M . S . sprzedawane są wszystkim
dr tymczasowym zakładom sprzedaży i wyszyn­
ku edkoho^u ea okalaniem zezwolenia, wydanego
przez b. wilad'ze. Hartownia czynna od gedz 8
do 16-*eij. (o)

Zjazd Rodziny
Rezerwistów

Równocześnie ze zjazdem delegatów
Związku Rezerwistów, jaki obradował one­
gdaj w Katowicach, odbywały się obrady
Y/alnego zjazdu delegatek Rodziny Rezer­
vistów, które zagaiła przewodnicząca Ra­
cy Głównej R. R. p. Zofia Berbecka, po­
wołując prezydium zjazdowe z przewod­
niczącą Lubelskiej R. R. p. Janiną Micha­
łowską na czele.

Sprawozdanie z dwuletniej działalności
Rodziny Rezerwistów złożyła p. Zofia Ber­
becka. Po dyskusji i wysłuchaniu sprawo­
zdania komisji rewizyjnej, które złożył dyr.
Tarwid — zjazd uchwalił absolutorium u­
stępującej Radzie Głównej R. P., wyraża­
jąc swe podziękowanie na ręce p. Zofii Ber­
beckiej.

Po krótkiej przerwie delegatki wysłu­
chały interesującego referatu p. sen . Stefa­
nii Kudelskiej na temat przysposobienia
kobiet do obrony kraju.

Skolei zjazd przystąpił do wyborów no­
wych władz Rodziny Rezerwistów. Na
wniosek komisji matki do Rady Głównej R.
R wybrane zostały: przewodnicząca p. Zo­
fia Berbecka, członkinie: Irena Budzyńska,
Zofia Dąbkowska, Maria Downarowiczo­
wa, Eugenia Kulska, Zofia Malewska, Emi­
lu. Manteuflowa, Maria Nakoniecznikoff,
Wanda Nesterowiczowa, Jadwiga Ossow­
ska, Maria Piasecka, pik. Aleksandra Za­
górska, Stanisława Zielińska.

Po­ przedyskutowaniu i uchwaleniu szc­
r
egu wniosków walny zjazd delegatek R. R .
zamknięto, a uczestniczki udali się na za­
kończenie obrad plenarnych walnego zja­
zdu Z. R.

Pycie gogpcdarrze

Czy braknie nam paliwa dla samochodów?
(G) Znaczny na nasze stosunki przyrośli tami ubieclymi wysunął

pojazdów mechanicznych w porównaniu z la-1 sprawę, paliw napędowych.

•"•"• fS?S KAFTALA
to droga i fortuny!

Losy do I-ej klasy są już do nabycia w kolekturze

W.KAFT AL
Katowice, ul. Dyrekcy/na 2

Oddziały: Chorzów I, Wolności 26 — Bielsko, Jagiellońska 1
Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie.

Konto P. K. O. 304.061.

KAFTAL — to synonim szczęścia!

i Warszawie l,
Oddział w Katowicach, ul. św. Jana 5
udziela kred\tów, załatwia wszystkie operacje
bankowe, przyimuje wkłady na rachunki
w złotych i złoUch w złocie oraz na ksią­

; zeczki okazicielskie. Oprocentowanie wkła­
dów na książeczki okazicielskie — 4 °

/0.

B, no.tum i chocftniki kokosowe
MENCZEL, Katowice, p). N . Piłsudskiego 2.

Jedwabie, wełny, bielizna
najtaniej w Domu Konfekcyjnym Chorzów

POSZUKUJEMY

2-ch samodzielnych
konstruktorów

«nar 2-ch zdolnych kreślarzy.

Oferty z życiorysem* wymaganymi wyinagro­
<fz€in. 'envi ora« z terminem objęcia posady prosi­
my skierować do RYBNICKIEJ FABRYKI MA.
SZYN w Rybniku. (3028)

W OLNE
PO S.AD1

Zdolny
akwizytor

i propajrandzistka,
wieik średni, otrzy­
mają stalą posadę.
Znajomość branży
zibyteczma, równica
w czas je przeszko­
lenie, stadle pcibo­
ry. Oferty z życio­
rysem składać w
gediz. 3—5. Elec­
troIux, Katowice,
Kość tanki 1 a.

(3023)

uczeń biurowy
nie .pen ad lat 15, z
uczciwej r odaiiny,
od zairaz potrze­
ibni. Szczegółowe
oferty ^ życiory­
sem naJeży skiero­
wać do A-dim, P. Z.
pod Jir „3025".

Stolarze
oraz ślusarz . szo­

fer zostaną przy­
jęci we firmie P.
Niemiec Synowie
Faibryika Meblj w
Ceszyne (3027)

Futra
tanio w solidnym
wykonaniu w wel­
kim wyborze, sta
le nowe modele —
zakup.sz debrze w
frmie M. Baumin.
ger, Katowice, Ko.
chanowskego 2, I.
p. Chorzów I,
Wolność: 37

(2890)

r łodsza sifa
biurowa

polsko - n
'
eim;ecka

ze znajemością bu­
chalterii !

pisana
ma maszynie craa

ODelrj.
rzuconą na p. Kań­
tacha Eryka od­
wotaje. Majkow­
ski Fr., — Nowa
Wieś. (3024)

Konfekcja
damsko - męska,j
palta najnowsze

modele kupisz naj­

taniej w ananej
firmie
KONFEKTOPOL

Chorzów I, WoJno­
ści 4 (obok pocz­
ty. <2913)

11 Km. 7/37.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnow­
skich Oornch, rewiru II, Kazimierz Żubr,
mający kancelarię w Tam. Górach, ulica
Opolska nr 17, na podstawie art. 602 kpc.
podaje do publicznej wiadomości, te dnia
12 października 1M8 r. o godz. U­teJ w
Tarnowskich Gorncn, ul. iv. Jana nr 12,
odbędzie ale 1-sza licytacja ruchomości,
należących do Pawia 1 Marli Zyzik, skła­
dających się z:

fi warsztatów stolarskich, B kaazt6w do
fornlerowanla, 10 azt. płyt cynkowych,
1 aparat do ażurowanie, 8 szt. fryzerrtw,
I nói do maszyny (większy), 1 wózek
ręczny, 28 Bzt. hebli matych, 5 szt. he­
bli dużych, 1 maszyny ręcznej (szmer­
giel), 2 ściągaczy do drzwi (Żelazne), 4
srubokleszcze do 50 cm. 4 śrubokleazcze
ponad 100 cm 1 1 heblarki kompletnej z
motorem I transmisją na dwie fazy —

oszacowanych na łączną sumę zl 2.221.
II Km. 1722,38 - dnia 12 października

1028 r. o godz. 10.45 w Tarnowskich Górach,
ul. Lompy nr 2, odbędzie się 1-sza licytacja
rUChOmotC), należących do Mai »ymi!iana
Flelschera składających się 11

1 maszyny i-zeżnlrkle] ,,Kuter-WoH",1
wozu rzeznlcklego, 1 konia siwego, 1 wa­
gi „Bertol" 1 1 maszyny do krajania
wędlin — oszacowanych na łączną sumę

zł 3.400.
II Km. 1P63 38 — dnia 12 października

1838 r. o godz. 10.30 w Tarnowskich Górach,
ul. Gliwicka nr 1, rdbedzle się 1 sza llcyta.
cja ruchomości, należących do Otona Klrch­
nera, składających się z:

2 trumien dębowych, 1 trumny meta'0­
wej I 2 trumien sosnowych — oszaco­

wanych na łączną sumę zt 1.000 .
Ruchomości można oglądać w dniu licy­

tacji w miejscu 1 czasie wyżej oznnezo­
n>m. (23:tl

Tam. Gńry, dnia 5 października 1038 r.
KOMORNIK SĄDU GRODZKIKGO

rewiru II w Tarn. Odrali.

ia pierwszy planitualna. z następujących powodów- Ewiększe­
Slaje s:ę ona ak- [ nia zapotrzebowania paliwa na rynku wew­

nętrznym, zarówno dla retów prywatnych jak
i wojskowych, potopów technki automobilo­
wej i lotniczej ora/ niepokojących wiadciłno­
ści ze sl-ony przetny. - lu naftowego.

Polska w okresie dcmoloryzacjj z nadwyż­
ką pokrywała swoje zapotrzebowanie na ma­
teriały pędne, dziś jednak wobec stałego przy­

rostu pojazdów mechanicznych celowym i ko­
niecznym będzie wykorzystanie innych pa­
liw napędowych, przede wszystkim benzolu
motorowego.

Kraje, nie posaJaja.ce zlńz ropy naftowej
względnie posiadające je w małych ilościach,
stosują przymusowe zużycie mieszanek paliw,
co się dzieje w Nernczech, Czechosłowacji,
Węgrzech. Państwa te stosują poza paliwa­
mi t. zw . zastępcze i syntetyczne, oparte na
przerobi węgla kamiennego, węgla brunatne­
go i torfu.

Polska jest w tym szczęśliwym położeniu,
że mając dość znaczną a niewykorzystaną pro
dukrję benzoli oczyszczonych może. w wy­
padku zastosowani mieszanek, zapewnić pa­
liwo wielu jeszcze pojazdom mechanicznym
na dłuższy przeciąg czasu. Ronzol może być
stosowany jako paliwo indywidualne, ze
względu jednak na cenne właściwości techni­
czne stosuje się go do mieszanek.

Uwzględniając obecny stan produkcji wę­
glopochodnych na Oornym Śląsku i na przy­

łączonym Śląsku Zaolzanskim, należy, uwa­
żać za pewne, że dla reiów motoryzacyjnych
znajdzie się okoln fSO 000 ton benzolu napę­
dowego. Przemysł koksowniczy jest niemal
jedynym (gazownie miejskie w drobnym u­
lamku dostarczają benzolu surowego) produ­
centem benzolu surowego, na skutek destyla­
cji otrzymuje się benzol napędowy, solvent­
nafte, benzen, tolnen, ksylen i t. d.

Przemysł benzolowv zajmuje w gospodar­
ce Śląska bardzo ważną pozycję, a z powodu
trudności eksportowych winien mieć zapew­
niony zbyt na rynku krajowym jako środek
pędny w nreszance z benzyną.

Praczki sq specjalistkami
i ikoro dają pierwszeństwo znanemu mydłu
„Kołłontay z pralką

"
, musi ono być fakty­

cznie bardzo dobrym.

I Km. 1588,38.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

W Środę, dnln 12 października 19".S r.o
trodz. 13.10 sprzedam w Bielsku przy ul.
Legionów a.' 3, następujące ruclicn.oścl:

1 szafę trójdz., 2 nocne szafki, maszynę
do szycia „Koysor". 3 okrąste stoliki :
2 krzesła -wyściel., 2 tapcznny, Z szafy
rńtne, MAI, 0 krzeseł, 2 kredensy rótne,
garnitur porcel. do kawy, obraz olejny,
2 fotele wyściel., lampa o 4 żarńwkiic'i,
urządzenie przedpokoju, samowar mc
slęzny, obraz, 12 sukien damskich roż­
nych, wieszak ścianka, ławeczka, lampa
o 5 żnrAwkach — oszacowanych na łą­

czną kwotę 1.481 zł. (2314)
Ruchomości można oglądać" w dniu li­

cytacji w miejscu 1 czasie wyżej oznaczo­
ny m.

KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO
rewiru I-go w Bielsku.

Pianina
fish*ipmon'e, uoty­
wame, kupę. Pła­
cę najwyisae ce­
ny. Zgłos>zem'« do
Reprewntacji Pol­ski Zach. w Cie­
szynie pod „P ani­

(2997)

PENSJONAT

ŚLAZACZKA'
K Marzvńskie)

WISŁA
Dziechcinka

Telefon nr 88
Otwarty

przpr ci. mk.

Masowy hotel turystyczny w Gdyni
zamknięty na okres zimowy
W dniu 6 b. m. zamknięty został maso­

wy hotel turystyczny w Gdyni. Hotel po­
zostanie nieczynny przez cały okres zimo­
wy, prawdopodobnie aż do 1 maja. W cią­
gu minionego sezonu letniego masowy ho­
tel turystyczny w Gdyni spełni! należycie
swe zadanie, dając noclegi blisko 50.000 tu­
rystów i uczestników zjazdów masowych
do Gdyni i na wybrzeże.

RODZICE POLSCY! DzU^ko
któremu nadacie imię niemieckie, bę­
dzie w przyszłości wstydzić się swe
go imienia.
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Imponujący przebieg ogólnopolskiego zjazdu Zw. Rezerwistów w Katowicach
W niedzielę 0 października Katowire go­

lelly w swych murach delegatów Związku
•rwisiów i delegatki lUd/.iuy Rezerwistów,

kUWy tu zjechuli i całej Polski na swój do­
roeiiy \va!nv tiaad. — Jul w sobole WitCZO
rem stolica Śląska przybrała wygląd odświęt­
ny. Na domach pojawiły się biało eiarwon
Utftndtry, gmach teatru ii.ltisk.afO im. BU*
Rlslawa Wyspiański'go rzęsiście iluminowa­
na, w poucitfołrtyc i diłtlnlc»eh miasta od­
h\ły s:e capstrzyki z ud/lałem orkiestr rezer­
«r!stoW. W ulicach prowadzących do centrum
m asta roswlettono tranaparanty, podnostą
doniosłe mnożenie, Jakie w ayciu społeczeń­
stwa polskiego odgrywa organizacja reserwi
tow i nawołujące do wstępowania w jej sse­
rooi.

Transp.irent rozpięły na jrmachu teatru gto­
-­:: „Polska musi być mocna i jednolita. To
hasło Naczelnego Wodza realizuje Związek
Rl "twistów".

W niedzielę o p<>dz. 7 .13 rano w kościele
garnizonowym odbyto ~:c nabożeństwo, w cza­
l • którego ks. pnłk. Bombas dokonał pojwle­
ren la dwu nowoufundownnych chorągwi /.w .
Rezerwistów, a to oddalała grodzkiego Kato­
wice i oddziału Sosnowiec. Rodzicami chrze­
stnymi sztandaru przeznaczonego dla oddala*
łu katowickiego byli P. Wojewodzina Grasvń*
tka oraz P. Minister Zyndram-Kościalkowskl,
prezes zarządu głównego Zw. Rezerwistów
Sztandar cvddzialu ?o=nowieck!ego ma jako ro­
dz:cow chrzestnych P. Gen. Berbecka, prze­
wodni-czącą Rodziny Rezerwistów i P. Staro­
st* Bos e.

O godz. n w auli Śląskich Zakładów Tech­
nczno-Naukowych nastąpiło uroczyste otwar­
cie wainego Zjazdu.

TYSIĄC DELEGATÓW I DELEGATEK
przybyłych tu z całej Polski wypełzło po
br/egi salę. W pierwszych rzędach z asiedli
prezes zarządu Min. K^c;.iłkow=ki, P. Woje­
wodzina Tirażyńska. Wicewojewoda ślą-ki dr
Salon i, przedstawiciel dowódcy okręgu komu­
nii pułk. Klaczyński. prezydent Katowic dr Ko­
cur, prezes pow. 07.N. Długiewicz. członkowi*
zarządu głównego Związku Rezerwistów pułk
Pabkowski. pułk. Pieniążek, prof. Rujwid, po­
s<-ł Walewski i inni. Na zjazd przybyli rów­
nież w charakterze gości przedstawiciele orga­
nizacyj społecznych oraz. miejscowego społe­
czeństwa. Na balkonie umieszczono zespół or­
kiestr okręgu śląskiego.

O godz. 9.30 orkiestra odegrała Pierwszą
Rrvgade po czym przewodniczący okręgu sa­
skiego Zw. Rezerwistów dr. Mazurkiewicz do
konał otwarcia zjazdu. W przemówieniu za
gajającym wskazał on na doniosłość dziejową
chwili bielącej. Ślązacy, którzy z bronią w
ręku forowali sobie drogę do ojczyzny widzą,
że obeeme ojczyzna na«za powiększa się zno­
wu dzięki sprawności naszej armii, dzięki
mesnef postawie żołnierza polskiego, wzbudza
jicr-2o należny respekt u ewentualnych prze­
ciwników.

ZACHOWAĆ NASZĄ SIŁĘ BOJOWA I
JEPZHZE BABDZrrJ JĄ ROZWIJAĆ,
PRZYGOTOWYWAĆ MOP*T.NIE DO 0­

RĘŻNEJ ROZPRAWY —

oto zadanie, jakie ciąiy na Związku Rezer­
wistów.

Przewodniczącym ziazdu wybrano przez
aklamację P. Ministra Kościałkowekiego. W
skład prezydium weszli pp. gen Rerberka, po­
seł Walewski, pułk Pieniążek, dr Tvrkowa,
dr Moskwa, nacz. Szpaczvński ppłk. Króli­
kowski, dr. Szymkiewicz. Galiński.

Następnie sekr. gen. Związku Rez. poseł
Walewski odczytał deklaracje Hołdu Wodzom
Narodu a p. gen. Berbecka deklaracje, Hołdu
Zasłużonym Polkom.

Nastąpiły przemówienia powitalne.
Jako pierwszy witany burzą oklasków za­

brał głos Min. Kościałkowski. Przemówienie
P. Ministra podajemy obok.

Pełne głębokich myśli i żołnierskiej pro­
sloty przemówienie prezesa Związku przyjęli
zebrani delegaci z żywym aplauzem, przery­
wając wielokrotnie mówcy poszczególne frag­
menty jego mowy.

Jako drugi z kolei przemawiał w imieniu
wojewody śląskiego Wicewoj. dr. Saloni, któ­
ry, nawiązując do radosnego momentu odzy­
skania Zaolzia, podkreślił ntezłomną wo lę
całego Narodu realizowania Mocarstwowej
Polski. Dr Salofii podniósł wielkie znaczenie
pracy Z. R. nad wzmożeniem siJy i potęgi na­
szego Państwa.

W Imieniu władz wojskowych przemawiał
płk Klaczyński. Skolei witał zjazd dr Kocur,
jako prezydent m. Katowic. Jako ostatnia prze
mawiała przewodnicząca Rady Głównej R. P .
p. Zofia Berbecka, poczym sekretarz general­
ny Jan Walewski odczytaj depesze nadesłane
na zjazd m. in. od Pani Marszałkowej Alek­

sandry Piłsudskiej, szefa Obozu Zjednoczenia
Narodowego gen. Skwarczyńskiego.

Następnie przed gmachem Si. Zakładów
Toclmiozno-Naukowych odbyła się uroczy­
stość wręczenia przez p. Min. Kościalkowskie­
go odziałom grodzkim Katowice i Sosnowiec
pofwierconych w czasie rannego nabożeństwa
sztandarów.

Punktualnie o godz. 12 delegacja Zw. Re­
zerwistów z min. Kościałkowskim na czele
złożyła wspaniały wieniec na płycie powstań­
ca śląskiego. Orkiestra odograła hymn narodo­
wy a oddziały rezerwistów oddały hołd pro­
chom poległych bojowników o wolność ziemi
śląskiej.

Podczas gdy w Śląskich Technicznych Za­
kładach Naukowych toczyły się obrady zjaz­
du — w Katowieneh-Dębiu przygotowywano
się do uroczystości poświęcenia wzniesionego
tam Domu Rezerwistów Pm. Marszalka Śmi­
głego Rydza. Nowo wzniesiony dom przybra­
no girlandami i chorągwiami o barwach na­
rodowych tudzież sztandarami związku re­
rezerwistów. U skraju ul. Dębowej wzniesio­
no wspaniałą bramę triumfalną.

O godz 12,30 przybył do Dębu M,n. Ko­
ściałkowski w towarzystwie P. Wicewojewo­
dy dr. Saloniego, prezydenta miasta i prze­
wodniczącego okręgu śl. Zw. Rez. Powitali go
komendant oddziału Dąb — Giemza i wice­
przewodniczący [ni, Korlakowski, wręczając
P. Ministrowi chleb i sól. Po poświęceniu gma
chu przez proboszcza parafii w Dębie ks. Szoł­
tyska odbył się obiad żołnierki w którym
wzięło udział ponad 200 osób.

Obrady popołudniowe
Otwarcie plenum popołudniowego nastą­

piło o godz. 15 Zjazd przyjął sprawozdania
złożone przez p. Walewskiego, płk. dypl.
Pieniążka i p. Berbeckiej.

Po dyskusji zjazd uchwalił absolutorium
ustępującemu zarządowi głównemu.

Do Barzado gdównego wybrani zostali: pro­
ces — Min. Marian Zymlram Kościałkowski,
członkowie: płk. Babccki Jerzy, płk. Borkiewicz,
Byczyński Wojnar Stefan, płk. Dobkowski Ste­
fan, dr Paczyński Stefan, Szumowski Stefan,
Szumowski Jerzy, mjr. Studziński, Koman Tom­

ppłk. rez. prezesa zarządu słownego Zw. Rezerwistów, wygłoszone na otwarciu
Halnego Zjazdu Delegatów Z. R . 1 R. R. w Katowicach w dniu 9. 10­ 1938 roku.

Koledzy RezerwiściI
Zjechaliśmy się na ogólnopolski zjazd w sto­

licy województwa śląskiego. Wyczuciem jakby
wiedzeni, oddawna zapowiedzieliśmy zjazd w
Katowicach, by — związani więzami krwi i du­
cha z ludem zaolzańskim — zbliżyć się fizycz
nie ku przeprowadzonej w swoim czasie prze
mocą sztucznej między nanr granicy i powie­
dzieć — jesteśmy!

W międzyczasie padły słabe slupy graniczne,
podcięte ostrzem sprawiedliwości dziej'

Polska, jak to w tych dniach powiedział Mar­
szałek Śmigły-Rydz, dokonała wyboru między
małością a wielkością i wskazał, Ze to obowią­
zuje na przyszłość. Musimy uczynić wszystko —
by stać się wielkości tej godnymi realizatorami.

Koledzy) Gdy w tej chwili dokonywa
bejmowanie Śląska Cieszyńskiego, sięgnijmy
pamięcią wstecz, o 20 lat zaledwie, kiedy byliś­
my jeszcze w szeregach walczącej armii, prowa
dzonej geniuszem Józefa Piłsudskiego ku pierw'
szym po 120 latach zwycięstwom wolnego pol­
skiego żołnierza. Ileż bywało chwilami zwątpie­
nial Jakaż małość wbijała się niekiedy między
nas klinem i stawała w poprzek wielkości! A
mimo to szliśmy naprzód, zwyciężaliśmy innych,
by wreszcie w sobie samych przezwyciężyć na­
leciałości, które anarchizowały życie nasze. Bo
naród polski, jeśli ma wytknięty wielki cel, po­
trafi osiągać wielkie rzeczy, choćby nie byl cał­
kowicie do nich przygotowany, choćby musiał
niejako improwizować.

Czyżby po latach 20 niepodległego bytu i po
tym, czego nas uczył Komendant Piłsudski, wiel­
kość Polski musiała staczać jeszcze walki z ma­
łością? Czyżby znalazły się wśród nas czynniki,
które znowu w zaślepieniu partykularnym będą
próbowały rzucać kłody pod nogi Wodzowi Na­
czelnemu i hamować marsz ku wielkości Polski?

„Któż z Polaków, czy Polek — pyta nas pu­
blicznie Marszałek Śmigły-Rydz — chciałby być
pomniejszycielem tej wielkości?"

Na te retoryczne pytania odpowiedział­)w
tych dniach całe społeczeństwo zgodnym: „Nikt,
ani jeden Polak — ani fedna Polka",awodpo­
wiedzi na to spotkaliśmy się z publicznym Mar­
szałka życzeniem: „Byśmy się zawsze spoty­
kali na drodze, prowadzącej do wielkości Pol*
sld".

Jeszcze nie jesteśmy u kresu. Maszerować
musimy wciąż wytyczoną Polsce przez historię
drogą A środkiem niezawodnym, ku zwycię­
stwu prowadzącym, jest bezsprzecznie jedność,
jaką społeczeństwo wykazało w chwili, gdy spra­
wa odzyskania ziemi zaolzańskiej stanęła na
porządku dziennym.

Idzie jeszcze o to, byśmy nie musieli zdoby­
wać się jedynie w chwilach decydujących na ty­
taniczne niekiedy wysiłki. Idzie o to, by wszel­
kie przeciwności losu zastawał? nas przygoto­
wanych, zorganizowanych i zdolnych zarówno
do sprawiedliwego rządzeni* się, jak i do zde­
cydowanego odpierania wszelkich zakusów na
naszą całość i mienie. Bo i to trzeba dobrze so­
bie uświadomić, że sam fakt posiadania jedności
w społeczeństwie oraz silnych i zdecydowanych
rządów najczęściej oszczędza tiły narodu, prze­
sądzając wygraną słusznych i nieodzownych po­
trzeb państwowych.

Któż jest bardziej predystynowany do działa­
nia zwartego, zdyscyplinowanego, jak nit my —
rezerwiści? Wśród jakiej sfery, jeśli nie wśród
nas, znajdzie najżywszy odzew wezwanie Wo

przedłużenie ramienia zbrojnego państwa? Po­
wiem więcej: współczesny układ stosunków ka­
że stwierdzić, że siła obronna państwa tkwi nie
tylko w armii czynnej. Cały naród stanowi tę
siłę, stanowić musi to, co nazywamy w języku
wojskowym: zorganizowane zaplecze armii.
Przede wszystkim zaś slancwić musimy tę siłę
my, rezerwiści, którzy najlepsi rozumiemy swo­
ją rolę. Nic jesteśmy bowiem związkiem ludzi,
zrzeszonych dla jakichś ciasnych celów. Nasze
cele — to cele Polski, polskiej idei państwowej,
której winniśmy wierną służbę i posłuszeństwo,
jak winniśmy posłuszeństwo wyrazicielom tej
idei w osobach najwyższych czynników państwo­
wych.

Jeden jest naród, jedno jest państwo i jedna
jest jego wola. Wszystko, co jest potrzebą dnia
codziennego, potrzeby czy poglądy indywidual­
ne lub stanowe — muszą z nią być sharmoni­
zowane i ją wzmacniać, a n\°. osłabiać.

Znam Waszą działalność Koledzy, i jestem
przekonany, że zmierza ona w tym właśnie kie­
runku. Jeśli ze szczególnym naciskiem dzisiaj to
podkreśla, to dlatego, że przeżywamy osobliwy
okres, który decyduje o rob, o znaczeniu za­
si ęgu wpływów i działania poszczególnych
państw Europy.

Te względy skłaniają mnie również do pod­
kreślenia konieczności zjednoczonego, zwartego
działania I skrupulatnego wykonywania obo­
wiązków obywatelskich, gdyż jest to pierwszym
warunkiem pracy dla dobra państwa. Przy tej
okazji przypominam Wam, Koledzy, że najbliż­
szym takim obowiązkiem ies' bezwarunkowy,
powszechny udział w nadchodzącym głosowaniu
do ciał ustawodawczych. Nie może każdy indy­

dualnie decydować o stopniu doskonałości
obowiązujących ustaw. Nawel obiektywnie
stwierdzona niedoskonałość danej ustawy nie
zwalnia nikogo od wypełnienia obowiązku oby­
watelskiego. Stara to jest prawda, że tam, gdzie
nas nie ma — tam racji mieć nie możemy, ani
jej zgłaszać pod adresem i na odpowiedzialność
tych, którym odmówilibyśmy swoich głosów

Stanowimy zrzeszenie ludzi którzy już da­
wali dowody, że nie ma granicy naszego wysiłku
tam, gdzie idzie o losy i dobro państwa. Tym
rzadziej państwo wymagać będzie od nas ofiary
krwi, im bardziej przyczyniać się będziemy do
rozwoju jego sił i do pomnażania dobra narodo­
wego Suma wykonanych rzetelnie obowiązków
względem państwa jest wprost proporcjonalna do
jego siły i dynamiki. Tę prawdę szerzyć musi­
my w narodzie, a nie wrócą nigdy chwile, kiedy
to mieliśmy związane ręce musieliśmy wsłu­
chiwać się w głosy i opinie obcych potęg. Jak
zaważyła dziś na losie ziemi zaolzańskiej zdecy­
dowana postawa władz państwowych i całego
narodu, tak po wsze czasy honorowane będą
wymogi Polski, |eśli naród nasz potraii kulty­
wować w sobie ideę jednolitego działania w naj­

ważniejszych dla państwa sprawach.
Koledzy - RezerwiściI Zjechaliśmy się tutaj

jako przedstawiciele wielotysięcznej masy zrze­
szonych w szeregach Związku żołnierzy, goto­
wych do każdego czynu, wiodącego do wielko­
ści i potęgi narodu i państw, Niechaj tę naszą
gotowość usłyszą ci, którym przeznaczenie dało
decydować o wojnłe ł pokoju Niechaj w okrzy­
ku naszym, wzniesionym na ich cześć, prócz tej
gotowości, wyczują zaufanie i miłość wielką,
którą ich obdarzamy.

Pan Prezydent Rzeczypospolite) Profesor
Ignacy Mościcki I Wódz Naczelny Marszalek J

czak, Tomaszkiewicz Leopold, Walewski Jan,
ZaKmdzki Juliusz. Do Rudy Naczelnej wybrani
zostali: prof. dr Oda Bujwid, dyr. Mikołaj Rola­

nowski, prezydent Stefan Starzyński, inż. Jan
Pohoski, Apolinary Garlicki, Zygfryd Krauze,
kf, kapelan Sałaga, pik. Korolewicz Bolesław,
dyr, Jan Firewicz, woj. Grażyński Michał, Ja­
siński Bolesław, Stanisław Majewski, Perucid
Piotr, mjr., min. Butkiewicz, dr lklmund Wieliń*
siu. Do Sadu honorowego wybrani /.ostali: wi­
cemarszałek sen. dr Jerzy Barański, wieemarsz.
prof. Wacław Makowski, inż. Jerzy Budzyński,
inec. Ignacy Kadlicki, mec. Mieczysław Zbikow­
ski, woj. Edmund iwłdsliald, dyr. dr Tadeusz
Dy butiki, dr Stanisław Kucharski, dyr. Manan
Kl0tt, mjr dypl. Zygmunt Borawski. Do Komisji
rewizyjnej wybrani zxmtali: dyr. Seweryn Tar­
wid, de Iloltorpf, Wacław Lenga, płk Stanisław
Uarzykowski i mec. Witold Żbikowski.

Zjazd wysłał depesze hołdownicze do P,
Prezydenta R. P., Marszalka Śmigłego Ry­
dza, do Pani Marszałkowei Piłsudskiej i do
P. Premiera Składkowskiego.

Rezolucje
uchwalone na Walnym Zjeździe Delegatów Z. R,

w Katowicach w dnia 9. października 1938 r.

W obliczu wielkich przemian historycznych,
gdy rzeczywistości staje ll| wzrost mocarstwo­
wej potęgi Rzeczypospolitej przez realizowanie
testamentu W elkiego Marszalka Józefa Piłsud­
skiego, który wytyczył Polakom drogo do wiel­
kości — Walny Zjazd Delegatów Zwązku IU'zer«
wistów uznaje za konieczne stwierdzić, że:

1. Armia Polska, prowadzona przez Marszal­
ka Śmigłego-Rydza, jest gwa ­
rantką suwerenności, niepodległości i potęgi Pań­
stwa Polskiego — zatem stosunek Narodn do Ar­
mii nadal musi być pełen miłości i zaufania, a
potrzeby jej stać ranszą na pierwszym miejsca.

2. Samodzielność i niezależność polskiej poli­
tyki zaaraninznej jest najpewniejszym środkiem
wzmacniania siły i powagi Rzeczypospolitej; dla­
tego też każde nderzenie w tę niewzruszona zasa­
dę nwnżać należy za dotkliwą szkodę, wyrządza*
ną własnej Ojczyźnie.

3. Jedność działania wszystkich obywateli w
slnżbie żywotnych interesów Państwa jest kardy­
nalnym warunkiem mocarstwowego rozwofn Pol­
ski. Wszystkie warstwy i grnpy społeczeństwa
polskiego uznać winny ideę konsolidacji narodo­
wej jako najwyższą i najpilniejszą konieczność do­
by dzisiejszej.

4 Warnnkiem konsolidacji jest współudział
całego społeczeństwa w życin politycznym, m
społecznym i gospodarczym Państwa, dlatego m
akcie wyborów do parlamentu i samorządu tery*
tonalnego rezerwiści biorą czynny udział i wzy­
wają wszystkie grupy społeczno­polityczne do
spełnienia tego obowiązku obywatelskiego, aby za
pewnić całemu społeczeństwu udział w życia pn»
blicznym Polski.

Ze wzruszeniem i dumą stwierdzamy, ż*
wzrost siły i znaczenia Rzeczypospolitej d konał
się w dwudziestolecie niepodlectnsci. zdobytej
zbrojnym czynem i geniuszem Józefa Piłsndskie­
go, pracą całego jego bohaterskiego tycia nawa­
lonej i przez następcę Jego Marszalka Śmigłego
Rydza umacnianej.

Na przypadającą w roku przyszłym w Krako­
wie uroczystość 2ó-letnicj rocznicy zbrojnego czy­
nu Legionów Józefa Piłsudskiego — Związek Re­
zerwistów stawi się jak najl:czniej, by zadoku­
mentować w ten spnsńb swą nierozerwalną łącz­
ność z pierwszymi Żołnierzami Komendanta Le­
gionistami i Peowiakami, i .'twierdzić swą żołnier­
ską gotowość kontynuowania dalszej walki o rea­
lizację testamentu Józefa Piłsudskiego pod rozka­
zami Jego Następcy Marszalka Śmigłego-Rydza.

dza Naczelnego, dla którego stanowić musimy i Polski Edward Śmigły-Rydz niech żyjąl

Walny Zjazd Związku Rezerwistów wita ser­
decznie bohaterskich braci z Zaolzia w granicach
wielkiej Rzeczypospolitej i stwierdza uroczyście,
że powrót prastarej śląskiej ziemi do Macierzy
jest aktem sprawiedliwości dziejowej i dokonany
został zdecydowaną postawą Rządu, gotowością i
siłą Armii i jednolitą wolą całego Narodu Polskie,
go­

Związek Rezerwistów uczyni wszystko, aby
Kolegów-Rezerwistów Zaolzańskich otoczyć ser­
deczną opieką i razem z mmi budować siłą i
dność wspólnej odtąd na wieki Ojczyzny.*

Walny Zjazd Delegatów Związku Rezerwi­
stów, na równi z całym Polskim Narodem, żąda
złączenia z Rzeczypospolitą odwiecznie polskicb
ziem Spiszą, Orawy i Czacy.*

Zgodnie z żywotnymi Interesami mocarstwo­
wej Polski, jako też dla utrwalenia istotnego po­
koju w tej części Europy — Walny Zjazd Związku
Rezerwistów domaga się wspólnej granicy z«
szlachetnym narodem węgierskim.
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i SPORT - WYCHOWANIE FIIYCZME ,

Ruch - Ł. K. S. 5:0 (0:0}
Bramki: Słota i Malcherek po 2 i Wilimowskl 1

Zimno 1 padający deszcz, odstraszyły
I publiczność od uczestnictwa w tym cieka­
I wym widowisku, jakim był niewątpliwie
I mecz Ruchu z łódzką drużyną Ł. K. S. Cie­

kawym ten mecz był dlatego, ponieważ w
pierwszej połowie, mimo przewagi łodzian
wynik był bezbramkowy, natomiast druga
połowa skończyła się jak to widać z końco­
wego rezultatu dość sensacyjnie.

Pierwsze minuty gry stają pod znakiem
| lekkiej przewagi Ł. K . S., który odważnie

at?kuje, zwłaszcza iewym skrzydłem. Że z
ataków tych nie wynikają nieprzyjemne dla
gospodarzy następstwa, je«t to zasługą

DOSKONAŁEGO GIEMZY

w obronie. Poza tym napad łodzian nie jest
zdolny do utrzymania piłki przez dłuższą
i Hwilę, gracze startują zbyt wolno, tak jak­
by im nie zaleźałc na przypieczętowaniu
przewagi, zdobyciem bramki.

Nie lepiej zresztą wiedzie się Ruchowi
w tym początkującym okresie gry. Napast­
nicy są niedokładni w podaniach, a piłka
często im ucieka. Ani Wodarz, ani Wilanow­
ski nie mogą zdobyć się na czyste podania,
A strzały ich są tak słabe i niegroźne, że
Andrzejewski z łatwością je paruje, lub też
wyłapuje je z podziwu godną ofiarnością,
stary weteran Karasiak.

Przewaga Ł. K . S. trwa przez cały czas
meczu, cóż z tego kiedy napastnicy gości
są ciągle jeszcze bezradni, choć posiadają
doskonałe sytuacje do zdobycia bramki.
Wreszcie i gospodarze dochodzą do głosu,
ale zastępca Pctcrka, Słoia, wprowadzając
do gry odmienny od swego poprzednika styl,
nie odpowiadający napastnikom Ruchu, roz­
rywa akcje napadu miejscowych. Slota gra
podaniami krótkimi, co z natury rzeczy pro­
wadzi do intensywniejszego zatrudnienia
środkowej trójki, z pozostawieniem na boku
obu skrzydłowych, podczas gdy Peterek,
swoimi długimi często niespodziewanymi
podaniami na skrzydła wciąga w grę przede
wszystkim skrzydłowych.

Powoli gra się wyrównuje, obie linie na­
padu atakują na przemian i mają szereg do­
skonałych okazji podbramkowych, których
nie wyzyskuią. Raz Andrzejewski ryzykan­
ckim wybiegiem wybiera spod nóg piłkę
Malcherkowi, to znowu Król, będąc sam na
sam z Bromem, strzela, ale piłka idzie wzdłuż
linii bramkowej na aut. Jeszcze dwa razy
obaj bramkarze popisują się pięknymi para­
dami raz Gemza próbuje szczęścia z rzutu
wolnego z przed linii pola karnego i gwi­
zdek sędziego kończy pierwszą połowę me­
czu.

Ta część spotkania — trzeba to obiek­
tywnie stwierdzić — należała do łodzian,
którzy choć grali na obcym boisku, przy
tym warunki atmosferyczne im nie sprzyja­
ły fgrali pod dość silny wiatr), to jednak szli
odważnie naprzód, nie pozwalając Ruchowi
tia zdobycie przewagi.

Druga połowa zaczyna się dość nieocze­
kiwanym atakiem Ruchu. Kruk zdobywa pił­
kę, jest sam pod bramka, ale nie strzela,
lecz podaje do środka; tam Słota przerzuca
na Wodarza, Wodarz podjeżdża, strzela....
piłka odbija się od nóg Gałeckiego wraca do
środka, skąd Wilimowskl, dostawszy piłkę
na głowę, strzela i... pudłuje.

Dalsza przewaga gospodarzy zmusza ło­
dzian do cofnięcia wszystkich linii ku swej
l>ramce, celem przetrzymania naporu Ru­
chu, Przegrupowanie to okazuje się dla go­
ści i w skutkach fatalne albowiem już w
13 minucie napad hajduczan idzie od środka
boiska zdecydowanie naprzód. Mierzone po­
danie Wodarza do Słoty pozwala temu o­
statniemu z dogodnej zresztą pozycji, na
strzelenie pierwszej bramki. Utrata punktu
wpływa deprymująco na gości, którzy już
nie mają dość sił i ochoty, aby przeciwsta­
wić się zwiększającej się z minuty na minutę
przewadze Ruchu, To też dalsze trzy minu­
ty zmieniają sytuację na korzyść miejsco­
wych, dla których Malcherek strzela drugą
bramkę, obok ryzykownie wybiegającego
Andrzejewskiego. Na chwilę Ł. K. S. się kon­
soliduje, ale powolność ich graczy nie daje
im żadnych szans tak w pojedynkach z gra­
czami Ruchu, jako też i w polu.

Rozpaczliwe wysiłki najodważniejszego
napastnika łódzkiego Króla, nie zdają się nar'ic, bo pozostała część linii napadu nie umie
zdobyć sic. na wykończenie akcji, nie ma sił,
«0 strzału, Kiedy w 30 minune drugiej polo­
wy Tadensipwicz po otrzymaniu piłki od MU-(
lr>™ znalazł sic 5 — 6 ni. przed bramką, zda­
wało aja. ze Brom ale zdoła przeszkodzić mu I

w zdobyciu honorowego punktu. Tymczasem,
MUjany Tadauiliwłci oal&tkiam sił dotknął
piłki) którą już bez trudu chwycił Brom. Na­
stępuje teraz przygniatająca przewaga Ruchu,
który prze zdecydowanie naprzód, nie ogląda­
jąc się zupełnie na bohaterską obronę ŁKS
Wynikiem lej przewagi Ruchu są dalsze bram
ki a mianowicie trzecia, strzelona przez Wi­
limowskiego, w następujących okoliczno­
iciftch: Malcherek strzela ostro | podania Wo­
darza, Andrzejewski wybija piłkę w pole i nad

biegający Wilimowskl strzela nieuchronnie
obok zdziwionego bramkarza łodzian K.lka
strzałów Słoty, Wihmowskiego i Wodarza bro­
ni bez trudu Andrzejewski, ale nie może prze­
szkodzić Slocie w zdobyciu czwartej bramki
z podania Kruka i piąte] bramki strzelonej
przez Majcherka. Początek meczu nie wróżył
tak wysokiego zwycięstwa gospodarzy. Były
raczej przypuszczenia odmienne. Wielu z za­
gorzałych „kibiców

"
Ruchu było zdania, żel

jeśli Ruch tak będzie grać w drugiej jak w|

i i perwszej połowie, lo przegra z dość dużą róż­
L uicą bramek.
I Po dwóch pierwszych bramkach wszy­

scy, nawet najczarniej patrzący na końcowy
i wynik meczu, zmienili zdanie. I słusznie.
I Ruch wygrał dzięki lepszei kondycji i więk­
llszej agresywności linii swe jo napadu.

Sędzia p. Haselbusz nie popełniał błę­
I dów. W czasie meczu padał deszcz — pu­
bliczność zebrała się więc w liczbie od 2—3

I tysięcy osób. Stefan Kisieliński.

WARSZAWA.
Warszawianka — Cracovla 2:0.

Suftiw ni MB
Sezon rozgrywek ligowych o mislrzostwo

Polski zbliża się ku końcowi. Do rozegrania
pozostało jeszcze- klubom 2 — 8 meczów. Sy­
tuacja w obecnej chwili jest już częściowo wy
jaśniona, jeśli idzie o czołówkę, że Ruch jest
obok Warty i Cracoyii najpoważniejszym kan­
dydatem na mistrza Polski. Ruch i Warta ma­
ją do rozegrania jeszcze po dwa- mecze, a Cra­
cov:a trzy. Jeśli idzie o dół tabeli, to sprawa
spadku do ligi okręgowej wydaje się być rze­
czą przesądzoną. Tak LKS. jak i Śmigły,
zwłaszcza po porażkach ostatniej niedzieli nie
posiadają prawic żadnych szans na utrzyma­
nie się w Lidze.

Istnieją coprawda niespodzianki, ale ni©
należy się liczyć z nimi w tym wypadku, tym
bardziej, że liczby wyraźnie wskazują na to,
która z drużyn skazaną jest na rozstanie się 3
I klasą polską. Chyba...

Oto tabela po ostatniej niedzieli:16 23 50:81
16 19 50:3415 18 34:30
16 17 33:33
16 15 88:30
15 15 33:3316 15 84:40
16 15 17:22
16 11 25-43
16 10 19:88

SZYBOWNICY UWAGAI
Koło Szybowcowe w Weinowcu urządza je­

sienny kurs szybowcewy do podkat. A, który
odbędzie na szybowisku Koła w Wełnowcu.
Przeszkolenie składać się będzie z części teore­
tycznej oraz prakty zuej poprowadzonej przez
instruktora p. F Gricgera Ze względu na ter­
min rozpoczęcia kursu, którym będzie dzień 12
bm. należy bezzwłocznie skierować zgłoszenia
do sekretariatu Koła, gdzie będą udzielane bliż­
sze informacje

GDZIE NAJWIĘCEJ GRAJĄ W GOLFA?
Golf, sport u nas zupełnIt nie uprawiany t

niepopularny „narodził się
"

w Szkocji, a jego
„miastem rodzinnym

"
jest podobno niewielka

miejscowość tamtejsza Saint-Andrews. Golf roz­
winął się też głównie w Anglii i w U. S. A.
W Europie poza Anglią najwięcej miłośników
tego arystokratycznego sportu jest we Francji,
która posiada około 70 terenów do gry w golfa.*

HELSINKI. Na igrzyskach olimpiado, w
Helsinkach wystąpi lako nowoczesny pięcio­
boista Gunnar Hoeckert, zwycięzca w biegu na
5 km na igrzyskach olimpijskich w Berlinie.

W niedzielę, dnia 9 października b. r .
odbyły się w Miejskim Ośrodku Wychowa­
nia Fizycznego w Katowicach eliminacyjne
zawody zapaśnicze w walkach wolnoamcry­

kańskich, celem ustalenia reprezentacji Ślą­
ska na mistrzostwa Polski, które odbędą się
w dniu 16 bm. w ludzi.

Ostatecznie ustalono następujący skład
drużyny śląskiej:

w wadze koguciej: Szuraj (kop. Pokój
Nowy Bytom); Korfanty (Strzelec Wclno­
wiec);

w wadze piórkowej: Marcok (Strzelec
Nowy Bytom), Gryt (Sokół II Katowice);

w wadze lekkiej: Kuligowski (KS. Po­

kój Nowy Bytom), Boba (Strzelec Wełno­
wiec), wzgl. Golas (Sokół II Katowice);

w wadze półśrcdniej: Staniczek Henryk
(Sokół II Katowice), Maruszewski (Strzelec
Wełnowłec);

w wadze średniej: Dobis (Strzelec Weł­
nowiec), Syput (Strzelec Wełnowiec);

w wadze półciężkiej: Krysmabki Teo­
dor (Sokół II Katowice), Paluch (KS. Po­
kój Nowy Bytom);

w wadze ciężkiej: Gwóźdź (Strzelec No­
wy Bytom), Urgacz Eryk (Sokół II Kato­
wice), wzgl. Boba (Wełnowiec).

Poziom zawodów zadowalający, zawody
zostały przeprowadzone -.prawnie pod kie­
rownictwem p. Gburskiey.o .

Pięciobój o mistrzostwo Śląska
W pięcioboju kobiecym o mistrzostwo

Śląska zwycięstwo odniosła Kałużowa 180
pkt., przed Dubiclówną 136 pkt.

Dziesięciobój panów nie został zakoń­
czony, podobnie uie doszły do skutku —

[niewiadomych powodów — zapowiedziane
biegi sztafetowe o mistrzostwo Śląska.

Pogoń-A.K.S.
LWÓW. Drużyna A. K . S . miate

przez cały prawie mecz pr/.ewagg nad
dobrze srająca Pogonią, która wystąpi­
ła z Matyasem I, Ziminerem, natomiast
bez Lennszki.

W pierwszej połowie przewaga AKS

jest rażąca, linia napadu jednak, zwłasz­
cza Wostal, Pytel 1 Sikora grała tak

NIEZDECYDOWANIE,

że nic mogło być mowy o zdobyciu
bramki.

C wejście «f© £igi

.oiieloiliłouiiie ŚSash - Pol. K. S.toi8:2 (o)
Przewaga Śląska była rażąca Polic. K . S.

jest drużyną jeszcze surową, technicznie sto­
jącą na poziomie klasy „A

". ,,Śląsk" na tle
słabej gry Pol. K S . wypauł dobrze. W ata­
ku doskonale grał God, strzelec 4 bramek

oraz Kulawik, zdobywca - bramek, ósmą
bramkę dla Śląska strzelił Frycb. Publiczno­
ści 3 tys. osób. *•*

Łódź: Garbarnia — Union Tooring 3:2.

1-1
Nowe możliwości turystyki narciarskiej

Lista wycieczek punktowanych o odzna­
kę górską P. Z . N . została uzupełniona przez
dodanie do niej tras wycieczek, biegnących
w terenach narciarskich Zaolzia. Tereny te,
­A-in} tuiejo|BM juiAznp ais aofelBzoeuzpo

stycznymi, oraz znakomitym zagospodaro­
waniem, cieszyć się będą napewno dużą po­
pularnością wśród narciarzy, zwłaszcza u­
biegających się o odznaka górską P. Z . N .

Slavia Ruda remisuje w Sosnowcu
Bokserzy Slawii z Rudy gościli wczoraj

u Sosnowieckiej Makabi i w wyniku walk
uzyskali rezultat remisowy 8:8.

W wadze muszej Grysgrin (Makabi) wy­

punktował Kołodzieja, Malinowicz oddał
punkty Adamcowi ze Slawii już na wadze.
W walce towarzyskiej Adamiec odniósł zwy­
cięstwo przez techn. k . o na skutek pod­
dania się Malinowicza w Ii starciu. Piórko­
wiec Abraham (Makabi) zremisował z Su­
sem II. Abraham walczył tym razem bardzo
nieczysto i trzymał ustawicznie W wadze
lekkiej przyznano zwycięstwo Londnerowi
(Makabi) po zdyskwalifikowaniu Janasa za

nieprawidłowy cios. Akermar (Makabi) zwy­
ciężył Buszmana przez k. o. w drugim star­
ciu. Po ogłoszeniu wyniku lekarz stwierdził
u Buszmana za niski cios, lecz sędziowie
tego orzeczenia już nie uwzględnili. W śred­
niej Paterok przysporzy, punkty Slawii.
Friszman poddał się w te; walce w pierw­
szym starciu zaraz po wejściu na ring. Po­
tok (Makabi) i Skalec (Slawia) stoczyli wal­
kę nierozstrzygniętą w wadze półciężkiej.
Walczyli bardzo nieczysto. Wreszcie w wa­
dze ciężkiej Cebula (Slawia) znokautował
Złotnika w pierwszej rundzie W ringu sę­
dziował p. Rzyman, na punkty p. Sadłowski.

Eliminacje zapaśników
w walkach wolnoamerykańskich

W niedzielę, dnia 9 października b. r .
odbyły się w Miejskim Ośrodku Wychowa­
nia Fizycznego w Katowicach eliminacyjne
zawody zapaśnicze w walkach wolnoamery­

kańskich, celem ustalenia reprezentacji Ślą­
ska na mistrzostwa Polski, które odbędą się
w dniu 16 bm. w ludzi.

Ostatecznie ustalono następujący skład
drużyny śląskiej:

w wadze koguciej: Szuraj (kop. Pokój
Nowy Bytom); Korfanty (Strzelec Wełno­
wiec);

w wadze piórkowej: Marcok (Strzelec
Nowy Bytom), Gryt (Sokół II Katowice);

w wadze lekkiej: Kuligowski (KS. Po­

kój Nowy Bytom), Boba (Strzelec Wełno­
wiec), wzgl. Gołaś (Sokół II Katowice);

w wadze półśrcdniej: Staniczek Henryk
(Sokół II Katowice), Maruszewski (Strzelec
Wełnowtec);

w wadze średniej: Dobis (Strzelec Weł­
nowiec), Syput (Strzelec Wełnowiec);

w wadze półciężkiej: Krysmabki Teo­
dor (Sokół II Katowice), Paluch (KS. Po­
kój Nowy Bytom);

w wadze ciężkiej: Gwóźdź (Strzelec No­
wy Bytom), Urgacz Eryk (Sokół II Kato­
wice), wzgl. Boba (Wełnowiec).

Poziom zawodów zadowalający, zawody
zostały przeprowadzone -.prawnie pod kie­
rownictwem p. Gburskiey.o .

Pięciobój o mistrzostwo Śląska
W pięcioboju kobiecym o mistrzostwo

Śląska zwycięstwo odniosła Kałużowa 180
pkt., przed Dubielówną 136 pkt.

Dziesięciobój panów nie został zakoń­
czony, podobtiie uie doszły do skutku —

[niewiadomych powodów — zapowiedziane
biegi sztafetowe o mistrzostwo Śląska.

Pogoń - A. K. S. 1:0 (0:0)
LWÓW. Drużyna A. K . S . miate

przez cały prawie mecz przewagę nad
dobrze Krająca Pogonią, która wystąpi­
ła z Matyasem l, Zimincrcm, natomiast
bez Lemiszki.

W pierwszej połowie przewagi AKS

jest rażąca, linia napadu jednak, zwłasz­
cza Wostal. Pytel 1 Sikora grała tak

NIEZDECYDOWANIE,

że nic mogło być mowy o zdobyciu
bramki.

C wejście «f© £igi'
iHlMMlII BiasH - Pol. I. S .mi 8:2 (O)
Przewaga Śląska była rażąca Polic. K . S.

jest drużyną jeszcze surową, technicznie sto­
jącą na poziomie klasy „A

". ,,Śląsk" na tle
słabej gry Pol. K S . wypauł dobrze. W ata­
ku doskonale grał God, strzelec 4 bramek

oraz Kulawik, zdobywca - bramek, ósmą
bramkę dla Śląska strzelił Frych. Publiczno­
ści 3 tys. osób. *•*

Łódź: Garbarnia — Union Tooring 3:2.

Pogoń wytrzymuje napór ślązaków,
dobrze się spisuje obrona miejscowych,
oraz Zimmcr i Matyns I w ataku. Po
przerwie Pogoń atakuje przez 15 minut,
po czym przewagę zdobywa znowu A.
K S., by ją znowu oddać Pogoni w koń­
cowej fazie gry. To też na dziesięć mi­
nut przed końcem, Zinimer zdobywa je­
dyna bramkę dla swych barw, przy nie­
milknących brawach publiczności, ze­
branej w liczbie 2—3 tys. osób. Pogoda
była piękna. Sędziował dobrze ?•
Szneider.

• . •
KRAKÓW. Wisła - Polonia 4:2.

WILNO. Śmigły — Warta 0:1.

Ir
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WAWEL NOWA WIEŚ — NAPRZÓD LIPINY
2:1 (1:1).

Spotkacie t<>. którt bilo głównym spotka
niom nledilelnych nwooon o rnitlnloatwo
li^i Haskiej, ttkońciyło lit ulMpod»is*Łnftn
Bwyciptwem drulyny Wawelu, Niattsty
neca, który lapowladal tt% ełekawłe został
Btałokoaciooy albowiem na if ralnul praed
nkoAcłtniwn necąo ledila p Koaek wyklu­
cayl i gry Pieca II, len jednakie nit chciał
podporx4dkow*rJ ałej dwyijl aedsleffo Wobec
lak pfo itanu raeciy eedaia pnarwal u wody.
Wyn-k mer/u br/ni al 2 1 na kortyM WtWt­
hi. Nie u'

c,
'
:i wttpliwoi ;. U tawodi la to

<t.i!:;i weryfikowane dla Wawelu jako w. o
1:0

Bramki dla Wawelu rdobyll bracia Hera­
nowie, dla Naprzodu Tenber. Sędziował p
Koaek.

DAB — CZARNI CHROPACZÓW 4:3 (2:1).
Lea lei tabeli Ciarni dotnal p arwoiej po­

rażki w rotfrywkarb miatrzowtkich, PO przy­

exyn to ile. do utrat) pierwszego miejsca w la­
ncii. Dąb w menu tym wypadł o wiele lepieł
ni* praed tyoodniem i nie uleja wątpliwości— to drużyna t.i ar rozgrywkach odeara b.ir­
d/o poważna, rolą Bramki dla Dębu zdobyli:
Skowroński 2, Macioszcsyk 1 i 1 samobójcza.
CONCORDIA KNURÓW — POLICYJNY KS .

3:3 (1:1).
Concordia, pk było do przewidzenia lubi

rolvó na iwym b>:-­kii n'
espodzianki Silna w

tym ?Pzon;p drużyna Polieyjneco KS z tru­
dom \vv\v ozła cenny punkt ?. Knurowa, kl6rv
zapewn I jej pierwsze mieisce w tabeli roz>
grywek. dra prcei cały ezas była wyrówna­
naiwyn !

; uważać należy za zasłużony.
Bramki d'a PoIicvineno strzelili zuster 2 i Za
jąc 1. Publiczności 5000 tysięcy.
LIGOCIANKA — BBTS. BIELSKO 4:1 (4:1).

Ligocianka j;iż do przerwy zapewniła
h> zwycięstwo zdobywając przez Drozdka i
Czaję cztery bramki. Ligocianka do zawodów
łych wystąp la w odmłodzonym układzie a
wycięstwo jej jeai pierwszym zwycięstwem w
rOZgryW karli.

KS. CHORZÓW — S*OWIAN KATOWICE
7:0.

To słabym okrr<;o formy drużyna fabrycz­
na Chorzowa znajduje lię obecnie w bardzo
dobrej formie, czego dowodem rem* z Wawe­
lem W Nowej Wsi i obecne wysokie zwycię­
stwo z Chorzowem Przez zwycięstwo to Cho­
rzów uplasował s

:
c na 5 miejscu tabeli.

TABELA I LIGI ŚLĄSKIEJ:

SLA VIA RUDA — STRZELEC PIEKARY
3:1 (0:1)

PrSflbit-g (ego mocz był niezwykle drama­
tyczny. Slrielec przeważa! przez cały czas
meczu i jeszcze 10 minut przed końcem za­
wodów prowadził 1:0. Dopiero energiczny
zryw gospodarczy przyniósł im w krołk.m od*
•tępię czasu 3 bramki, które zapewniły Sił,­
vii zwycięstwo oraz dwa cenne punkty Zwy­

cięstwo swe UWtfeiąeu Slavia przytomnemu
strzelcowi Slotoszowi, który zdobył dwie
pierwszo bramki. Trzecia, bramkę zdobył A­
damiec.

POGOŃ NOWY BYTOM — RKS. CZECHO­
WICE 1:0 (1:0)

Wynik meczu jest do pewnego stopnia nie­
spodzianka., gdyż ogólnie spodziewano się
łatwego zwycięstwa Pogoni, tymczasem HKS
zaprezentował się jako zespół bardzo groźny i
Pogot) musiała wytężyć wszystkie swe s ty by
odnieść zwycięstwo. Jedyną bramkę dnia zdo­

był Dziuba. Przez zwycięstwo to Pogoń utrzy­

mała się na czele drugiej ligi śląskiej.

POGOŃ KATOWICE — ZGODA BIELSZOWI­

CE 2:2 (1:1)
STRZELEC NAKŁO — SOKÓŁ RADZION­

KÓW 8:1 (3:1).

TABELA II LIGI ŚLĄSKIEJ:
1. Pogoń Nowy Bytom 3b14:3
2. Naprzód Ruda 247:0
3. Naprzód Katowice 3417:9
4 Slavia Ruda 247:1
5. AKS 348:7
6. Kop. Ema Radlin 346:8
7. Silesia Paruszowiec 226:3
8. RKS Czechowice 224:3
9 PPW Katowice 327:7

10 06 Katowice 303:10
11. T . S . Szopienice 202:10
12. Strzelec Piekary 304:19

1. Policyjny K. S . 3514:7
2. Dab >A 6:2
3. Wawel 3A5:2
4. Czarni Chropaczów 3A14:7
8. KS. Chorzów 3311:7

. 6 Naprzód 224:4
7. Ligocianka 327:7
8. Concordia Knurów 21•1:7
9. Słowian 311:11

10. BBTS 202:6

50.48 m w rzucie miotem!
W Chorzowie odbyła się oficjalna pró-1 powiodła się, albowiem zawodnik ten uzy­

ba pobicia rekordu polskiego w rzu.ic mło- i skał doskonały wynik 50 m 48 cm.
tern. Próbę, którą podejmował Węglarczyk |

Hokej polski jest popularny
Po odzyskaniu ziemi Zao!zańsk;ej daie

się odczuć zainteresowanie utalentowanych
sportowców, zwłaszcza hokeisto*, kluba­
mi sportowymi Zagłębia przemysłowego.
Do klubów hokejowych w Katowicach
zgłaszają (?) przystąpienie gracze z Witko­

wie, Karwiny i Bogumina. Ostatnio poza
Sikorą z Witkowie, zgłosił chęć wstąpienia
do jakiegokolwiek klubu hokeiowego
Czech (!) Jedlictka, przebywający obeenci w
Szwajcarii, a pochodzący z ziemi Zaolzań­
skiej.

Marynowski mistrzem maratonu
W biegu maratońskim o mistrzostwo

Polski zwycięstwo odniósł Marynowski w
dobrym czasie 2 godz. 40 min. 29,4 sek. —

Drugie miejsce zajął Koźlicki z Sokoła po­
znańskiego.

W ramach maratonu odbyły się zawo­
dy lekkoatletyczne Poznań — P VTi. ­>rze,

które zakończyły się wynikiem nierozstrzy­

gniętym 67:67.

Druga lig*

06 KATOWICE — NAPRZÓD KATOWICE
1:3 (1:1).

Kntowirkie derhy lokalne drużyn Załęża
zakrnirzyly się Szczęśliwym zwycięstwrm Na­
przodu. Gra przez cały ezas była wyrównana
a zwycięstwo swe zawdzięcza Naprzód ro­
zumniejszej grze swych napastników Bramki
dla Naprzodu zdobyli: Loch, Barczyk i Woj­
tala II. Sędziował słabo p. Gryc.

SILESIA PARUSZOWIEC — AKS . IB
4:0 (2:0)

Niespodziewanej i wysokiej porażki doz­
nała rezerwa ligowej drużyny Chorzowa w
Paruszowcu w spotkaniu z miejscową Silesia.
Silesia przeważała przez cały czas zawodów
i odniosła zasłużone zwycięstwo.

PPW. KATOWICE — TS SZOPffiNICE

5:1 (3:1).
Drużyna szopienicka po zakwalifikowaniu

się do ligi llaskiej przedstawia się bardzo
mizernie i jest to bodaj że najsłabszy zespól
w tej klasie. W meczu z PPW. ulegli zdecydo­
wanie gospodarzom przy czym mecz ten zo­
ital przerwany na 20 minut przed końcem
zawodów z powoda niesubordynacji jedneqo z
graczy gości. Bramki dla PPW. zdobyli Rzy­

chnń 3, Garna 2, dla gości 1 Pająk.
NAPRZÓD RUDA - KOPALNIA EMA

4:0 (2:0).
Naprzód rozgromił dobry zespół rybnicki a

wynik len uważać należv za niespodziankę,
bowiem Kopalnia Ema |uVH.aia zawsze dru­
żynom okręgu przemysłowego zacięty opór. I

W polskiej liście kwalifikacyjnej znaj­

dujemy następujące nazwiska w kolejności
od 1 do 10: Panowie: Tłoczyński, Bawo
rowski, Hebda, Spychała, Wittman, Koń­
czak, Ksaw. Tłoczyński, Gotschalk, Bratek,
Czajkowski, — Panie: Jadwiga Jędrzejow­

ska, jako honorowa mistrzyni Polski, znaj­

duje się poza listą. Na pierwszym miejscu
znalazła się więc Volkmer-Jacobsenowa,
dalej idą: Zofia Jędrzejowska, Łuniewska,
Gajdzianka, Beniówna, Andrulówna i Gło­
wacka, Siodówna, Rudowsk.. Neumanówna.

Szkoła narciarska w Zakopanem
KRAKÓW. W r. b. Polski Zw. Narciarski

prowadzić będzie w Zakopanem szkołę narciar­
ską pod nadzorem przewodriczącego komisji
wyszkoleniowej PZN Działalność szkoły, która
będzie znacznie rozszerzona, obejmie następu­
jące oddziały:

1) w Zakopanem, 2) na Kaktówkach, 3) na
Gubałówce, 4) na Hali Gąsienicowej, 5) na Ka­
sprowym Wierchu, 6) na Hali Chochołowskiej.

TRZECłE POSIEDZENIE RADY
NARCIARSKIEJ.

KRAKÓW. W dn. 22 i 2J bm. odbędzie się
trzecie posiedzenie rady narciarskiej PZN.
Prawo stawiania wniosków p posiedzenie Rady
Narciarskiej mają wszystkir kluby i sekcje nar­
ciarskie, zrzeszone w PZN oraz zarządy okrę­
gów PZN. Wnioski winiy wpłynąć do zarządu
PZN najpóźniej do 15 bm.

Polsry koszykarze
zaproszeni do Berlina

BERLIN. W dn. 22 i 23 bm w Berlin!*
w hali pałacu aportowego. rczeg»any zosta­
nie międzypaństwjvky turniej koszykówki.

Organizatorzy skierow 'i zaproszenia do
Anglii, Francji, Włoch, Łotwy i Polski do
wzięcia udziału w tym turnieju.

REPREZENTAN1 POLSK; JASIŃSKI
WRACA NA I NG.

NameczuRuch-K.P.WTamGóry
w dniu 15 bm. w Hajdukach wystąpi Jasiń­
ski, który jest ubecnie jedynym reprezentan­
tem Polski ze Śląska poza Piłatem. Wraca
na ring po wyleczeniu złamania palca, odnie­
sionego w sierpniu w walce z Nardechią we
Włoszech.

PIŁKARZE ŚLĄSKA ZAOLZAŃSKIEGO
W WARSZAWIE.

Na dzień 6 listopada b.". projektowany
jest w Warszawie pierwszy występ repre­
zentacji piłkarskiej Śląska zaolzańskiego.
Goście rozegraliby spotkanie z drużyna
Warszawy.

TRZY JĘZYKI NA OLIMPIADZIE
W HELSINKACH

Według przepisów olimpijskich, wyniki
igrzysk muszą być ogłasz.­i — poza językiem
kraju, w którym się odbywają — przynajmniej
jeszcze w języku angielskim Ze względu na to,
:e w Finlandii znaczna częś' mieszkańców po­
luzuje się językiem szwedzkim, organizatorzy

XII Igrzysk Olimpijskich w Helsinkach zadecy­
dowali, iż wszystkie wyniki podawane będą do
wiadomości widzów w językach lińskim, szwedz'
kim i angielskim.

STAROŻYTNE GIMNAZJUM.
BERLIN. Dyrektor Międzynarodowego Ko­

mitetu Olimpijskiego w Berlinie dr Diem pro­
jektuje utworzenie akademii olimpijskie) na
wzór tej, jaka istniała w starogreckiej OHmpił.

W projektowanej akademii zbierałaby się
młodzież wszystkich państw na specjalnie orga­
nizowanych kursach.

OSTATNI W TYM SEZONIE MECZ
LIGOWY ROZEGRAJ/, POLONIA —

CRACO^IA.
Jesienny sezon rozgrywek piłkarskich o

mistrzostwo Ligi państwowe1 kończy się w
zasadzie 30 bm.

Później, 1 listopada br. rozegrany jednak
zostanie w Krakowie mecz Polonia — Cra­
covia. Będzit to powtór'enie unieważnio­
nego w swoim czasie spotkania drużyn i
nastąpi w Krakowie.

Czesi zgłosili najliczniejszą grupę
Do PoJsk ejco Związku Narciarskiego wpły­

nęły dotychczas następujące zgloszene poda ą:
ścisłą liczbę zawedn'ków pragnących startowaćwzawodachF.I.S:

1. Czechosłowacja 58, a mianow:cje C. S. L.
40, a H. D. W. 18.2. Niemcy 35. 3 Francje 25,
4. Szwajcaria 25. 5 F nlandia 20. 6 Wiochy 20.
7. Norwegia 17. 8 . Szwecja 8 ,9 Grecja 3 Zglo.
siły swój mrziat, a.le nie podały dotychczas licz­
by zawodników państwa: Bułg-aria, Juigosław a,
Estcnja,, Łotwa, Rumunia, Turcja, Angrlia i W­
gr.v.

DĄB KATOWICE WYGRYWA Z II-IM
GARNITUREM B. K. S . NOWY BYTOM

10:6.

Zawody odbyły się w katowicach. B . K .
5. przysłał prawie samych rezerwowych, o­
szczędzając I drużynę na zawody o mistrzo­
stwo A ki. Najlepsi zawodnicy Dębu to Kotas
dawniej Polic. K. S. oraz Hanas. Obiecują­
cym materiałem w wadzt ciężkiej jest 17­
letni Drapała. Podkreślam; jednak, że nara­
zie tylko materiałem, którym należy ostroż­
nie i umiejętnie pokierować.

Kraków w irirnii 12:6 B
Tradycyjny mecz o puchar Wojew. Ko­

mitetu WF i PW wygrała tym razem prze­
konywująco drużyna Śląska, rewanżując
się za zeszłoroczną porażkę. Zespoły wystą­
piiy w składach następujących:

KRAKÓW — Kwasnycia, Ritterman I
i II, Sawicki, Dylewski, Lipiński, Pirowski
I i II, Batur, Sycz i Bieniek.

ŚLĄSK — Ziaja, Lipich, Fordan, Sto­
kłosa, Piechula II, Diirig, Stelmach, Ko­
nieczko, Piechula I, Klukowski.

Zapowiadany przez drużynę krakow­
ską Madejski w bramce nie przyjechał. Mecz
był na ogół ciekawy i zgromadził dott licz­
nych zwolenników «piłki ręcznej.

Drużyna śląska miała stale przewagę,
dzięki szeroko przeprowadzanym atakom.

Najciekawszą była pierwsza połowa
gry, kiedy skrzydłowi naszej drużyny do­
brze pilnowali swoich pozycji. Krakowia­
nie przeprowadzali zagrania środkiem boi­
ska skupiając się niepotrzebnie. Ułatwiali
tym pracę obronie Ślązaków i rzadko w
tym tłoku mieli dogodną pozycję strzałową.

Po przerwie i śląska drużyna zaniedbała
zagrania skrzydłami i utrzymanie ściślej­
szej łączności atr.ku z obroną. Wynik cy­

frowy oddaje dość wiernie przebieg gry.
Byłby dla Ślązaków dużo korzystniejszy,
gdyby obrona była rozumniej obsługiwała
atak piłkami. Krótkie zagrania krakusów
przypominały raczej podania koszykarzy.

Sycz strzelił dla gości 5 bramek, a Rit­
terman 1. Wynika stąd jasno, że ich atak
był słaby strzałowe, gdyż strzelał prawie
wyłącznie jeden gracz. Bramkarze obu
drużyn nie grali nadzwyczajnie. Kwasnycię
w drugiej połowie zastąpił Jakubek, który
też nie bronił lepiej.

Obrona Śląska nie stanęła na wysokości
zadania. Pomoc dość ruchliwa, zwłaszcza
Piechula II, wspierała atak jednak nie zu­
pełnie celowo. Atak spisał się dobrze, prze­
de wszystkim w pierwszej połowie. Bramki
strzelała cała piątka napadu — Stelmach 2,
Szymocha 3, Konieczko 2, Piechula 3, Klu­
kowski 2.

Sędziował dobrze p. M<-cner . Był bardzo
czuły i nie dopuszczał do ostrej gry.
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Nowy lokal redakcji
„Polski Zachodniej

"

Redakcja „Polski Zachodniej
" zosta­

i przeniesiona do nowego lokalu, który
tiicści się na narożniku ul. Batorego
Kościuszki na I potrze. Wejście z p>er­

wszej bramy przy ulicy Batorego.

Nominacja wójtów na Zaolziu

HomuniNat Zarżano Błotonego

zui. PfluisiafiióiD śujsmm
(—) Z uwagi na prace przygotowaw­

cze w związku z mającym się odbyć
Walnym Zjazdem Delegatów Związku
Powstańców Śląskich komunikuje się, ze
iura Zarządu Głównego i Komendy głó­

\. ncj Zw. Powstańców Śl. dla stron są
/imknicte do dnia 17 października b. r .
w łącznie.

ZARZĄD GŁÓWNY ZWIĄZKU
POWSTAŃCÓW ŚLĄSKICH

NA BUDOWĘ KATEDRY
(—) Wojewódzki komitet zbórki na budowę
dry śląsk ej rozpoczął intensywną pracę.

LA'ja ih orkowa trwa. ZiYórką październikową
t»ł| objęte wszystkie urzędy, instyimeje. za­
.iy, przemysł i rzemiosło, zawody, etany i
­.ystkie sfery katclick ego społeczeństwa ślę
cjjo. Komitet wojewódzki ogłosił w prasio i
< ?>al wszy.st.Vim zainteresowanym ppzew <h a­
dla n-ch sk^lę świadczeń na budowę katedry.

ODZNACZENIE
(—) Długoletni współpracownik Drnkarni'Uskiej p. lxxiii Nowjjk, powstania śląski, od

7'viczony został Krzyżem Zasługi za pracę na
11 ola spotoczny m.

WARIAT POWIESIŁ SIE
(—) W ub. sobotę popełnił uaMbfljttWn przez

P v eszen e Herman Gry3Z'oł z Nowej Wsi De.
. cierpiał cd dłuższego czasu na zaburzeni* u­
słowe.

Z OKNA DRUGIEGO PIĘTRA
NA BRUK ULICY

(—) W sob0tę około Rodź. 19.15 w Siemia­""icach zdarzył się wstrząsający wypadek,
•ajęta myciem szyb Marja Regulska, lat 21, na­
i slracila równowaga i spadła na bruk uliczny
1 '"a.iąc bardzo ciężkich obrażeń wewnętrznych
raz złamania nóg. W stanic groźnym przewie­
ono ją do szpitala Spółki Brackiej.

ZATONĄŁ GALAR Z WĘGLEM
(—) 8 tai. w godzinach rannych w pobliżu

IreezjoJt) zatonął płynący Czarną Przeroszą ga­
' naładowany węglem, Powodem Baton ec a

norówne obrażenie. Szkodę w wysokości
) zł poniósł Walerian Wilczek, właściciel ga­

BACZNOŚĆ PRZED ZŁODZIEJAMI
'—) Praktykant biurowy w firmie La.mpreeht
nter żydek denosł, iiż .podczas pcdej.mowaji.3
ówfei'W kas:ePKOwS:e'm.ano wicach sfera­

• ono mu teczką z 1020 złotymi. Kradzieży do­
' ;>ała prawdopodobnie kcibicta.

gorgów
TYDZIEŃ SZKOŁY POWSZECHNEJ

W CHORZOWIE
(—) W ramach Tygodni* Szkoły Powszech­

',!. odbywającego się w całej Polsce w dnach
' ~ do 9 października br. Komitet Wykonawczy
Chorzowie przeprowadził ożywioną propagan­

' z* pomocą transparentów, afiszów, ulotek,'"
zytÓw i>tp. — informiuijąc społeczeństwo o

1 aMndcl Towarzystwa w di7.'edz'.nre budowy
•'<\ i zacipit.rywamia srakół w pracownie i po­
>;e n suko we W czwartek odbył s'ę na płaca

' szalka Piłsudskiego koncert orkiestry Sto.
;zyszena Muzycznego przy kopalmi Św. Bar­
5'. Liczne zebrana "a koncercie publiczność'uchała w czas:e przerwy przemówienia,, wy­
^nnego przez megafony 0 znaczeniu i d-zia­
ncści T. P. B. P. S. P. Wczoraj odmyła Hf
Chorzowje zb orka uliczna na w*pomn'any cel.
ROZPRAWIŁ SIE Z AWANTURNIKAMI
(--) Do restauracji Dorszy w Chorzuw:e

'^ybyJl w ub. patek w »lsn;e p­janym bracia
ozefy i Jerzy Kalińscy i lajządall od rostaura­
• a wódki. Kody restaurator odmówił im,
W było to juiż po godzinie policyjnej, Kaliń­
y poezji s'ę awanturować i demolować urzą­

u"!1 a lokalne. Rozzło»zczony restaurator dał
*antmr«ikoim tgiką odprawa ie obaj nnusieli się.

>0<»ac kuracji IrtifiTftlJ.

CIESZYN, (teł. wł.) W dwu powiatach za­
jętych przez nasze wojska na Śląsku Zaolzań­
skim urzędować będą jnko komisaryczni bur­
mistrzowie względnie wójtowie:

W powiecie cieszyńskim: Mosty pod Ja­
błonkowem — Martyi.ek, Łomtia-Dolna —
Libera Adam, Łom na Górna — Maroszczyk,
Bukowiec — Doszek, Piosek — Sikora, Ja­
błonków — Paszek, Boconowice — Szkande­
ra, Nawsie — Mó/.ek, Milików — Mrózek, Ko­
s/.uwiska — S/ .kaluła, Gródek — Pilcha By­
strzyca — Kohut Wędrynia — Cimala, Trzy­
niec — Kajzar, Leszna Dolna — Łnhaj, Le­
szna Górna — Kozieł, Kojkowire — Tromb.k,
Końska — Kubosz, Niebory — Franek, Rzeki
— Samiec, Guty — Pomykarz, Ligotka Kame­
ralna — Folwarczny, Śmiłowico — Jursa,

I Gnojnik — Sodzawiczny, Trzyniec — Pawe­
' ra, Bopica — Kaleta, Trzybica — Tesser, Zu­
ków Dolny — Halama, Zuków Górny — Kula,
Trzanowice — Szarowski, Toszonowice Górne
— Niemczyk, Toszonowice Dolne — Włosok,
Domaslawice Górne — Krzystek, Domosławi­
ce Dolne — Niemczyk. Szobiszowice — Raliin,
Dobrarica — Heczko, Grodziszcz — Kadłubek,
Mlstrzowice — Cienciata, Mosty pod Cieszy­
nem — Potysz, Kocołiędz — Poficza, Stani­
sławice — Halfar, Cierlicko Górne — Duda,

Cierlicko Dolne — Chmiel, Żywocice — To­
biasz, Głębowk© — Chmiel, Datynie Dolne —
Toman, Szumbark — Chmiel, Wielopole —
Jaś.

Wszyscy wymienieni byli wójtami }uź
przed tym na podstawie wyborów dokonanych
29 maja względnie 12 czerwca br. kilku spo­
śród nich jest zmienionych.

Inaczej sie, przedstawia sytuacja w powie­
cie fryszlackim, gdzie przeważnie są miano­
wani komisarze. Lista ta nie jest jeszcze kom­
pletna, ani też urzędowa. Wygląda ona na­
stępująco: Karwina — Kobiela, Stonawa —
Przybyła, Góma Sucha — Sznapka, Darków
— Kubeczka, Frysztat — Szembol, Stare Mia­
sto — Łukosz, Poremba — Karol Polak. Rych­
wałd — Janeczko, Dąbrowa — Zebrok, Orło­
wa — Kotas, Niemiecka Lutynia — Lacheta,
Skrzeczort — Guziur, Wierzniowice — Bizoń,
Łazy — Szuścik, Bogumin Dworzec — Szew­
czyk, Bogumin Miasto — Wilczek, Dziećmo­
rowice — Barteczek.

Nadmienić naleły, te komUarsaml miano­
wano pnewatnie dawnych pracowników ple­
bitcytowych, którzy obecnie, po 18 latach
wracają na teren, i którego musieli uchodzić
przed prześladowaniem Czechów.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej Polikiej
Piot Ignacy Moicicki

Wanzawa.

W chwili tak dla całego Jfarodu radosnej, gdy
jednoczy się z Polską prastara ziem.a piastowka
za Olzą, ślemy Ci, Panie Prezydencie, wyrazy
hołdu i głęb"k:ego przyw;.izan:a.

Zarząd GlAwny Towarzyitwa Polek.

Marszalek Polski Edward Bmipły-Rydz
Warszawa.

Dumne z wielkiego sukce=u Polski, w chwili
gdy żołnierz polski przekracza Olzę, by zatknąć
zwycięskie sztandary na prastarej ziemi piastow­
skiej, ślemy Ci, Wodzu Naczelny, wyrazy hołdu
i przywiązania.

Zarząd Główny Towarzystwa Polek.

Pan Premier Gen. Slawoj­Skłndkowski
Warszawa.

Towarzystwo Tolek, jednocząc się z całym Na­

Podnosiliśmy już rekordowe tempo p.ac
podjętych na Śląsku Zaolzańskim przez re­
sort pocztowy. Przyszło to o tyle łatwiej,
że jeszcze w okresie konfliktu, Katowicka
Dyrekcja Poczt, współpracując ściśle z woj­
skiem, miała w pogotowiu specjalny tabor
— środki materiałowe — oraz kadrę dobo­
rowych pracowników. Jest rzeczą zrozumia­
łą, że największy wysiłek iść musi w kie­
runku uzupełnienia i uruchomienia linii te­
lefonicznych i urządzeń telekomunikacyj­
nych oraz związania ich z terenem Rzeczy­
pospolitej. Najpoważniejsze prace podjęte na
odcinkach Rybnik — Zebrzydowice — Fry­
sztat oraz Rybnik — Wodzisław — Bogumin,
które w dniu przejęcia miast Frysztatu i Bo­
gumina będą już połączone dwoma nowymi
przewodami z ziemiami Polski. Na wymie­

W magistracie siemianowickim zatrudnio­
ny był w charakterze magazyniera materia­
łów budowlanych Jan Zdehel. Równocześnie
w biurze tnagłstrąckłm pracował sz wa gier
Zdobią Walter Socha. Obaj szwagrowie posta­
nowili kosztem magistratu podwyższyć nieco
swe dochody. Socha wszedł w kontakt z przed
siębioreą budowlanym Janem Górą i sprzeda!
mu 30 worków cementu a 50 kg. po zł 1.20 za

rodem polskim w uczuciu głębokiej radości z po­
wodu wielkiego sukcesu Polski, przesyła Panu,
Panie Premierze, wyrazy prawdziwego przywią­
zania.

Zarząd Główny Towarzystwa Polek.

Pan Minister Jóiof Beck
Warszawa.

W radosnej chwili powrotu Śląska Zaolzań­
skiego na łono Mac;erzy, kobiety śląskie skup.o­

ne w Towarzystwie Polek, przysyłają Panu, Pa­
nie Ministrze, jako kierownikowi zwycięskiej po­
lityki zagranicznej Polski, wyrazy prawdziwego
uznania.

Zarząd Główny Towarzystwa Polek.

Pan Wojewoda Śląski Dr Michał Grażyński
Katowice.

Do- głębi wzruszone radoanym zjednoczeniem
ziemi śląkiej, ślemy Panu, Panie Wojewodo, wy­
razy głębokego szacunku i przywiązania.

Zarząd Główny Towarzystwa Polek.

nionych odcinkach pracuje jednocześnie 6
kolumn robotniczych oraz ochotnicza kom­
pania łączności Pocztowego P. W. Nie na­
leży się dziwić, że w obecnym przejściowym
jeszcze okresie telekomunikacyjne środki
łączności stać muszą omal wyłącznie do dy­
spozycji wojsk i władz państwowych. Obej­

mowanie placówek pocztowych odbywa się
nader szybko i sprawnie. Do soboty, dnia
8 bm. włącznie przejęto 17 urzędów poczto­
wych i otworzono je niema' natychmiast dla
ruchu listowego, a z kolei dla ruchu pacz­
kowego i pieniężnego w obrocie przekazo­
wym. Ruch pocztowy w urzędach zaołzań­
skich szybko wzrasta, a w dziale przesyłek
listowych poważną rolę odgrywają zapo­
trzebowania filatelistyczne, które traktowa­
ne są z całą życzliwością.

worek. Ponieważ transakcja zawarta została
loco składnica Góry, więc cement dostarczo­
no nabywcy magistrackim wozem i magistrac­
kimi 'tońmi.

Wczoraj przed sądem w Katowicach od­
była się rozprawa, w wyniku której Zdebe!,
Socha i J. Góra skazani zostali na kary po 6
mieś. więzienia. Górze za paserstwo sąd wy­
marzył karę dodatkową 30 złotych grzywny

Psiczyna

WYPADŁA Z OKNA TRZECIEGO
PIETRA

(~) W uib, piątek w Chorzcwj* lokatorce do
rrvu przy ulicy Stawowej Helena Sikorowa, wy­
tpzepmjąc w oknie fla trzecim p'etrz< ubranie
swego mci7>a., straciła w pewnej chwili równowa­
gę i rumęiła i okna na bnufc, odnosząc eięiik.e o­

lbraizen'« wewł.iclirzne. Nieprzytomną kdbietę w
stenie beznadziejnym przewieziono do szpitala
miejskiego w Chorzowie.

KIERMASZ W CHORZOWIE

(=) Kienmos-z z okazj) cdipustu przy parafii
św. Jadwigi odbędzie się 16 peździerniika w Cho­
rzowie IV u wyJotu K&k Bałtyckiej i Wolności
(przystanek tramwajowy „Krzyż"). Po kierma­
•z-u o godzinie 20,30 odbędzie sie wesoła tabtwa.

jesienna w salach Związku Strzeleckiego przy ul.
Bełtydkiej 5.
'wietochłowfce
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W ŚWIĘTO­

CHŁOWICACH
(Ś) W sobotę wieczorem wydarzył się na ul.

Czarnoleskiej w świętochłowicach nieszczęśliwy
wypadek. Furmanka powożona przez Karola
Kocura z świętochłowic, najechała na rowerzy.
stę Andrzeja Synowego, który dostał się pod ko.
pyta końskie, odnosząc ciężkie okalewenia na
głowie. Rower nległ zniszczeniu. Ciężko ranne­
go rowerzystę odwieziono do azpitala. Policja
wdrożyła dochodzenia celem ustalenia, kt0 po­
nosi winą wypadku.

Z ODDZIAŁÓW O.Z. N.
(P) Onegdaj odbyło «>ę zebranie Prezydium

OZN w Panewn.ku przy uje.ale prezesów brat­
nich orgamizacyj. Utwo**o»ao zespól wyborczy
— w skład którego wesz.li przedstawiciele posz­
czególnych związków. Pod adTesem władz o­
światewych wyra*ono iyczene, by biblioteka po­
wietowa przydzielała wicKszą ilość książek do
gmjny, ponieważ obywatele Panewnika amune­
ni eą zwracać się po ks.azki do Ligoty. Rowowi
odbyło się zebranie OZN w Sma rdzo wicach, na
którym omówio.10 sprawy wyborcze ora* uchwa
lon0 rezolucję, domagając się przyłączenia całe­
go Śląska Zaolzańs-kiego wre* z Wrtkowiczm;
do Polski.

JARMARK BEZ ŻYDÓW
(P) W ufo czwartek odbył s'ę w Pstczyi e

jarmark kramny. Na jarmark ten nie przyfcyit
— jck dawniej — żydzi.

PIASEK OTRZYMA DWORZEC
OSOBOWY

(P) Onegdaj odlbyło się w Pasku pos'e<fceme
rady gminnej, na którym m. in. r»d» gm nr*
rozpatrywała wynjk przetaJ,gnj na rtzbuduwę
szkoły powj,ze«hnej. Dotychczasowe 2 budynki
szkclne okazały się (Hz 7-mi0 klasowej szkoły z*
szczupłe wobec tego przy pomocy śl. Urzędu
Wcjewódzk.ego g-nrna rozbudowuje 1 budynek
szkolny kosztem 100 000 zł. Ponadto przyjęła
Rada 8™inna do wiadomości decyzję władz kole­
jowych, które­, doceń ając potrzebę budowy dwór
ca esebowego na stacji kolejowej w Paskuy po­
stanowiły przystąpić do tych robót w roku 1900.
Plany nowego dworca są juiż w opracowania W
końcu przyjęto do wiadomości, że nowe plany
kościoła są jui na ukończeniu i że Komitet czy­
ni starania w kierunku rozpoczęcie rebót wstęp­
nych jeszcze w bieżącym roku.

Rybnik
PRACOWNICY MONOPOLU TYTONIOWEGO

NAF.O.N.
(R) Pracownicy Wytwórni Polsk!ego Mono­

polu Tytoniowego w Wodzisławie śląskim ao­
stanow.li mimo trudnych warunków (3 dni pra­
cy) ufundować na F. O . N . cięAki karabin ma­
szynowy z kcmpletnym wyposażeniem. Uroczy­
ste wręczenie daru Garnzonowi Ryhn«kiemn
nastąpi w dniu 11 listopada br.

DONIESIENIE ZA NIEUSZANOWANIE
PRAW AUTORSKICH

(R) Związek Auterów, Kompozytorów i Wy­
dawców „Za ks" wn ósł d0 prokuratury sądu ckr.
w Rybniku donieś en e N jedną t reateuracyj w
Jastrzębiu - Zdroju. Chodzi w danym wyipadku o
omjjanie prawa autorsikietro przez orkiestrę, któ­
rej zespół wbrew zakazowi Zaiksu, wykorzystuje
utwory aktorów, zrzejrzenych w Zaik's:e. Skarga
budzi duże zainteresowanie, gdyż wyrok bedz e
miał znaczone zasadnicze.

POD ZARZUTEM PODKŁADANIA PETARD
POD SKLEPY ŻYDOWSKIE.

(R) W Rybniku podłożono w miesiącach let­
nich rb. petardy ped żydowskie mieszkania i
sklepy. Pclicja w toku dochodzeń ujawniła spra­
wców w osobach dwóch mieszkańców Rybnika,
jednego z Rydułtów i jednego * Pszowa. Wszy­
stkich osadzano w areszcie śledczym więaien,*
przy sądzie grcdizki.m w Rybniku.

WSZYSTKO PRZEZ JAZDĘ LEWA
STRONA

(R) Na szosie W Radlinie wydarzył się w dn :i
7 bm około godz. 17 straszny w skutkach wyni.­
dek, SipowodflWany nieprzestrzeganiem przepi­
sów drogowych. Jadący ng motocyklu handlara
drzewa Wiktor Sowa wjechał całym impetem na
furmankę Drm nika Szpili, powożoną przez
Emila Hetmcnicka % Radlina. Motocyklista do­
znał zdruzgotania nngi w kolanie i okaleczenie

wy. W stanie bez.nadz:
ejnym odstawiono go

do szpitala pcwiatowego w Wodzisławiu. Jak
stwierdzono w toku przeprowędzonych dochow
dzeń, winę za wypadek ponosi woźnica Hetmar
niote, gdyż jechał lewą stroną drogi.

UKARANY PROWOKATOR

(R) Robotnik Józef Solich z Bełku dopuści
się w dniu 3 lipca br. puJbliez.neo prowokacji i lże­
nia narodu polskiego. Na skutek doniesienia Sf1­
lich zasiadł w ulb. piątek na iawie oskarżonych
przed sądem okręgowym w Rybniku, gdzie zo­
stał skazany na 3 miesiące bezwzględnego are­
sztu .

W RYBNIKU DZIAŁA SZAJKA
FAŁSZERZY MONET

(R) Ja'k juz niejednokrotne donosiliśmy; zo­
stały na terenie powiatu rybnickiego puszczone
w cbieg falsyfikaty monet 2 i 5 złotowych. Mi­

mo ostrzeżeń ludność me zwraca nwaigi przy
przyjmowaniu pieniędzy • dlatego z łatweścią
udaje się konkurentom mennicy państwowej pu­
szczanie w obieg falsyfikatów Ostatnio zakwe­
stionowano w K. K. O pcwiatu rybnickiego mo­
netę 2 złotową, którą wpłacała niejaka Gertru­
da Szymurzanka. Drugą monetą tym razem 5
zł zakwest:

onowano w kasie P. K . P . w Rybnjku,
gdzie wpłacał ją niejaki Paweł WoJny. Trzeci
falsyfikat 5 ził znalazł pomiędzy przyjętą w cią­
gu dnia gotówką jeden z urzędników Urzędu Po­
cztowego w Rybniku. Monety wysfc.n0 do man­
nicy państwowej i okazało się, że w wszystkich
trzech wypadkach chodzi o falsyfikaty. Zarzą­
dzone dochodzenia wykazały, iż zainteresowani
wpłacali podrobione pieniądza w najlepszej wie­
rze, będąc przekonań*, że są to dobre pieniądze.
Gdyby ludność więcej uważała na przyjmowany
bilon, niewąbpiliwie fałszerze już dawno siedte:eli
by za krabkami i wiele osób uchronionych zostar

I ło by ad niepotrzebnen" straty i niemiłych docho­



S(r. 8 Poniedziałek, dnta 10 go września IW8 r. Nr 278.
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estrada!
TEATR IM. ST WYSPIAŃSKIEGO

W KATOWICACH.
RIMRTCtH

Wtorek o godi. 19; „Damy I liutary" dla bezrobot­
nych.

Środa o godi. SBI „Zabutla".
t'«w»rtek o god». 20­ .. Król Błota*" — premier*.
Piątek o (Oda 1*1 „Król Stefan".
Sobol* o g(xli. U 30 . „Kroi RtlU" dla sikol. — OSobol, o »odł.

(mli Mtl „fabuali
„Król Stefan"

Prawdłiwym wydarzeniem artysty cznym będzie In­
arrnliarja hlilorycjnej »«tukl Kazimierza llrońciyka
„Król Ratu" w oryginalnym ujęciu Mi.nana (lodlcw­
•kiego i Zv»muiii,.m Tokarskim w roli tytułowej. Sa­
muela gburów»klego odtworzy Jauuai Snay. Teatr nl»
•iczedzll luwriów I nakładu pra.y. by monumentalne­
•iu dilelu llronrzyka duć odpow Mali ramy areutema.

TEATR NA PROWINCJI
MtKOr.OU'— poniedziałek 10 bm. o god». I": „Damy

I huiary"

CHOKZOW - wtorek II bm.: „Witki w nocy" dla
Bkarbofermu.

BIKŁAKO — czwartek U bm. o godi. 19 30: ,.ta­
»u«ia"

RVP,NVK — plotek II bra. o arodr »: „Zabtuia".
MKl.SKO — pi«t«k o godz. •».»: „zabutla".

CIKSZYN — aatsMateła u bm. o ajsaU. ­0: „Król
• trfa u".

Repertuar teatru „WESOŁA BANDA"
Katowice, ul. Moniuszki 5.

Na otwarć* teatru: roaraS p. ł . „Wazyatko dla Ka­
lewic" o godz. 7.10 I 0 Ba,

KINOTEATRY w KATOWICACH
od dutn T października:

CAPITOL: ..zioiowloaa".
CA8INO: ,Allb "
COl.nssKUM­ „IndyJ.kl arohowlcc".
HI.OMI:: „Przygody llobln Hooda".
BTTLOWT: „Plataaatolatnia" oraz „Parta l aerce".
UNION: „Mały Uuriao" raz ..Slratzny dwór".
7.A1.B/K ­ RAJi „Ubóstwiana" I .Huragan".
RAWOM!! - ATLANTYK: „7 pol czków — T po­

Rałoakdw" i aadprocram.
HOGI TUK — BAJKA) „Dziewczęta t No«o|irak"

•rai „Kawiarnia ca granicy".

Inne mi{|»cowo(eli
BIAŁA - MIEJSKIE: „I-go esgjM Olimpiady".
BIELSKO - RlAI.TO: „Blaty motyl" l „Objęci* |
BtBLnoWICR - ILASKIB: „Manewry knaankla1

oraz „Claala Parysa",
Zaolzia". ­ APOLLO: „Pnnl Walewska".

CHORZÓW - APOLLO: ..Trutka hultajska" orai
„Orzech mlndo«cl\ - COI .OSSEUM: „WrtOB" I „Ottro
*nle panie profesorze". ­ ROWY: „Pieśniarz Je) wyso
RwM" I „Agentka H. 21". — DELTA: ..Korsarze"
„Dadsktyw" — MALTO: „Daławaaa. z tamparamaa
tern" I „Kurier carski"

CHHOPAflBÓW — ŚLĄSKIE: „Ubóstwiana" I „Przy
goda w lamolocla".

JANÓW - SŁORCS: „Dorożkarz nr 13" i „Muzyki

Absolwentom szkół górniczych
przyznano czynne prawo wyborcze do Senatu

Katowice, 9 października.
Ministerstwo SprtW Wewnętrznych podało

do wiadomości, że w mysi art. I p. 2. lit. b
ordynacji wyborczej do Senatu, przyznaje się
czynne prawo wyborcze absolwentom wszyst­
kich szkół przemysłowych i rolniczych, któ­
rzy otrzymali tytuł techniki (technik z ozna­
cz enie m specjalności np. teehnik-nic-chanik,
technik-rolnik, technik-ogrodnik itp.) oraz ab­
solwentom 4 letnich szkół handlowych daw­
nego ustroju, uznając, ze w służbie za wodo-1
wej cywilnej i wojskowej absolwenci ci korzy i

staja z uprawnień, przysługujących absol­
wentom liceów zawodowych nowego us troj u.
Wyjaśnienia to odnosi się równie* do absol­
wentów askól górniczych W Wieliczce, Tar­
nowskich Górach, Dąbrowie i Katowicach.
Wszyscy absolwenci szkó! górniczych, szty­
garzy, technicy itp. winni zgłosić się w obwo­
dowych komisjach wyborczych do Senatu mię
dzy B a 13 października 1938 r. celem wciąg­
nięcia ich na listy wyborców. Należy przed­
łożyć świadectwo ukończenia szkoły górni­
czej.

Znamienna uchwala
(Z. A. IV) W niedzielę, dnia 2 paAd/ierni

ka Koło Przyjaciół Harcerstwa w Piotrowi
CRCfl pod Katowicami na swym zebraniu pod
jęło znamienną uchwale. 1'ostanowiono mirt­
nowici© pod wrażeniem wielkiego sukcesu
Polski — w postaci zdobycia Zaolzia or az
zmienionego układu sil w stosunkach między­

narodowych kwotę zł 700, zebraną na budo­
wę Doail Harcerzv zadysponować następują­
co: 600 zł ofiarować na FON — 200 zł na po­
moc kulturalną dla Polaków Śląska Opolskie­
go.

Uchwała ta, niezwykle znamienna świad­
czy jak społeczeństwo śląskie rozumie ostat­
nie wypadki na arenie międzynarodowej.
Wzrnoaenie potęsi Niemiec, oświadczenie
kanclerza Hitlera o nienaruszalności granic

polskich, o zaniknięciu listy pretensyj teryto­
rialnych Niemiec w Europie przy równocze­
inych aluzjach o tym, że Niemcy nie chcą
mieć u siebie mniejaZOŚCi, wywołało prze­
świadczenie, żo mimo pomyślnie układają­
cych się stosunków polsko-niemieckich poło­
żenie Polaków na Śląsku Opolskim nie uleg­

nie zmianie na lepsze.
Prowadzona nieustannie agitacja niemiec­

ka na Statku, zatrudnianie w celach politycz­
nych wielkiej stisunkowo liczby ludności n>l
akie] Wojew. Śląskiego pozwala zorientować
się w istotnych zamiarach Niemiec na odcin­
ku narodowościowym Stąd pamięć" o naszych
rodakach na Śląsku Opolskim, w chwili, gdy
oczy całego *p leczenstwa zwrócone są na
Zaolzie, wydaje się zupełnie zrozumiała.

Dziewiąty Śląski Targ na drzewka
12. X­ 22. X. 1933

tła labli
LIPINT — COLOaaSDH: ,.Czardasz" ) „Dz sli)

l lawszr". — CABINOi „Wyspa skazańców" I „Puno­
wie z tnw.irzystwa".

KIKOŁÓW - ADRIA: „rrzy drzwiach zamknie
tych" I „Ostatnia salwa".

MYSŁOWICE — OOBON! „Mnrnotrawnn córka". —
HBLI08: ..Zhrodnla w I onle Carlo".

MYSŁOWICE - ADRIA: „Olimpiada — Swlcto naro­
dów" I kolorowy dodatek.

NOWY nYTOM - PATRIA) „Marnotrawna Orka"
I „Władczyni puszczy".

NOWA W1RS — PIAST: ..Olimpiada II seria" oraz
. . Prawo kobiety", — SIENKIEWICZ: „iiaidi" i „czio­
wiek który ryl dwa razy".

PIEKARY - fciECHA: „Halaroag" I „W każdym
porcie esaka dziewczyna".

PIEKARY ŚL. — APOLLO: „Cbnstwlana" oraz „To,
ahivara".

PIOTROWICE — PIAST: „Alarm w rekinie" oraz
„8znrza lekkie) brygady".

RADZIONKÓW — CABINOi „Gasparone" I „Ostatni
pociąg z Madrytu".

RPD\ - I1AI.TYK: „Booloo" orai „Kucha, lubi.
ss an nia"

RYBNIK — HELIOS: „Zloty saksofon" oraz „rrze­
atepca". — ŚWIT: „Druga mlodoSć" oraz „Niebezplecz­

KWIRTOCHLOWICR — APOLLO: „Niedorajda" oraz
„Dzisiejsza mlloso". — COLOS8BUM: „Trze) nicpoń
oraz „Wesoła czwórka".

TARNOWSKIE GÓRY — ŚWIATOWID: „Olimpiada

Szczęśliwym okazał się pomysł urządze­
nia specjalnych targów na drzewka
i krzewy w Katowicach, centrum życia go­
spodarczego Polskiego Zagłębia Węglowego.
Zadaniem Targów na drzewka jest rozwój
sadownictwa w zagłębiu polskim oraz w
przyległych powiatach rolniczych. Zadanie
to spełniły dotychczasowe Targi na drzew­
ka w pełni. Ogrody działkowe, ogrody przy
domu, sady włościańskie, sady handlowe,
ogrody ozdobne, wymownie świadczą o ce­
lowości tej imprezy sadowniczo-ogrodniczej.
Śląska Izba Rolnicza zaskarbiła sobie
wdzięczność szerokich mas ludności, której
dopiero targi na drzewka umożliwiły naby­

cie tanich, zdrowych i pewnych drzewek i
krzewów bezpośrednio u producenta.

W roku bieżącym odbędą się dziewiąte

z rzędu specjalne targi DQ drzewka w
czasie od 12 do 22 października na terenie
ogrodu kościoła śś. Piotra i Pawia, ul. Ki­

lińskiego w Katowicach. Na targi zgłosiło
się 15 firm ogrodniczych z pierwszorzędnym
towarem Spodziewać się należy, że tego­
roczne targi spowodują dalsze zakładanie
sadów, których na Śląsku ciągle jeszcze jest
za mało.

Otwarcia 9. Śl. Targu na drzewka doko­
na w dniu 12 października 1938 r. Prezes
Śląskiej Izby Rolniczej , Leon Smolka.
Sprzedaż odbywać się będzie dziennie od
godz. 8 rano począwszy aż do zmierzchu,
tj. do godz. 18. Jako wstęp służy Rolnik
Śląski numer sadowniczy, ważny na dzień j
wykupu, który zawiera pouczenia i wska
zówki sadownicze.

Fenomenalny dwunastoletni
śpiewak polski

Dużą sensacją dla Polaków w Stanach
Zjednoczonych stał się dwunastoletni Stasio
Klimowicz z Brooklynu, obdarzony niezwykle
silnym i dźwięcznym barytonem. Chłopiec ten
zgłosił się do jednego z przedsiębiorstw radio­
wych pragnąc wziąć udział w amatorskim
konkursie śpiewaczym. W konkursie tym ple­
biscyt słuchaczy rairVwych przyznał mu
pierwsze miejsc© i ubogi chłopak został na­
tychmiast zaangażowany do występów w re­
wiach i na koncertach wokalnych. Jedynym
marzeniem — jak mówi chłopiec w wywia­
dzie prasowym — jest uzbierrnie pieniędzy
na regularno studia śpiewacze Dochody z
produkcji pozwolą mu na to niedługo: mały
Stasio śpiewał już w Pittsburgu, Toledo, Chi'

cago i Waszyngtonie

Okropna zbrodnia
Ponurą zbrodnię popełniono w miejscowo­

ści Zauciu w pow. dziśnieńskim. Zamieszkały
lam Smerko Kolin zamordował 30-letnią sio­
strę Cbanę, zadając jej nożem kilka ran w
szyję. Po dokonaniu zbrodni, zabójca pobiegł
nad rzekę i utopił się.

Powodem krwawej tragedii był zatarg na
tle majątkowym.

Wśród okolicznych Żydów morderstwo to
wywarło szczególnie przykre wrażenie, gdy*

zostało popełnione w tak zw. straszną noc.

Polskie autobusy na Zaolziu
"Wielki entuzjazm wś'ód ludności śląska

Zaolzańskicgo budzi pierwszy polski auto­
bus, kursujący na uruchomionej z dniem 5
b. m. linii. Autobus utrzymuje komunika­
cję pomiędzy dawną polską częścią Cieszy­

na a szeregiem miejscowoś*ci Śiąska Zaol­
zańskicgo. Seryjny autobus, całkowicie
polskiej produkcji, wykonany przez Pań­
stwowe Zakłady Inżynierii (model Polski
Fiat 621 R) jest przedmiotem stałych owa­
cji ze strony Polaków Zaolzańskich i zaró­
wno po drodze jak i w poszczególnych miej­
scowościach witany jest każdorazowo l
wielką radością.

Z wydawn
sctw

W dniu wczorajszym sąd okręgowy W
Chorzowie ogłosił wyrok przeciwko Janowi
Dudowi b. urzędnikowi gminnemu z Brzezin
Śląskich, oskarżonemu o defraudację kilku ty­
sięcy złotych na szkodę gminy. Równocześnie
oskarżono drugiego urzędnika gminnego Fran­
ciszka Gabora o współudział w machinacjach
pieniężnych Dudy. W wyniku rozprawy sąd

skazał wczoraj osk. Dudę na półtora roku wię­
zienia z zawieszeniem kary na 3 lata i na 2
lata pozbawienia praw obywatelskich i hono­
rowych oraz 500 zl grzywny. Karę oskarżo­
nemu warunkowo zawieszono, ponieważ do­
tychczas nie był karany oraz, że zwrócił gmi­
nie sprzeniewierzone pieniądze. Gabora sąd z
braku dowodów winy uwolnił od winy i kary.

Wrześniowy zeszyt „Prasv".
Wyszedł i druku nowy 8 - 9 numer mlealęcznlks

„rrnsa", oi^nnu PoliklafO BWIąikO Wydawców Dzien­
ników I Czasopism, podWhłSOor zagadnieniu Ilustracji
prasowi]. W artykule wstupnym p. t. „RoU Ilustracji
w prasie" p. Stefan Krzywos/cwskl omawia w krótkim
zarysie rozwój ilustracji w prasie polskie I zagruul­
ClflaJ oraz znaczenie uktiirluej Ilustracji prasowej. Te­
muż zagadnieniu oraz charakterystyce prac Wydziału
Ilustracji Prasowa] P. A, T. poświecony JeRt wywiad
redakcji „Prasy"• p. Mieczysławem Obarsklm, dyrek­
torem naczelnym P. A . T. Zagadnienie fotografii pra­
sowej jest tematem następnych 7-mlu artykułów. Na
Wttapla tego działu p. Roman Prystupa, kierownik Wy­
działu Ilustracji Prasowej P. A. T. omawia w artykule
p, t. „O aarwlaia Ilustracyjnym zagranicą" dzlałalnośi'
i tcrhnlke pracy wielkich zagranicznych agencji foto­
graficznych; następnie zamieszczone sa. artykuły: „Po­
tigrafla na usługach prasy" p. Tadeusza Wernera,
„Tajemnice fotografii prasowej"

, „Folotelegrafla Da
usługach prasy", „Archiwum Fotograficzne", „Fotore­
pirter, jego rola I zadania" p. Stefana Plater-Zyberka
I „Fotografia w reklamie" Specjalny d/.lal tego nu­
meru „Prasy" poświęcony Jest technice Ilustracyjne).
W dziale artykułowym wrześniowego numeru „Prasy"

znajdujemy poza. powyższymi pracami nrtykuly nnMo­
pujn.ee: „Prasa, propaganda, reklama" I „Literatura
0 teorii propagandy". Zeszyt uzupełniają, rubryki zwy­
,le: Prace Związku Wydawców, Organizacje 1 »prawy
dziennikarskie, Kronika krajowa, Prawo a prasa I
Proaa na szerokim świecie. Wśród omówionych powy­

żej artykułów rubryk zeszyt nr 8 - D „Prasy" zawiera
ponadto notatki.

GŁUPI WYBRYK
(R) Przed sądem w Rybn­jku odpowadat ro­

botnik Wacław KcałTajdainikl Z3 nieamaeaoy wy­
bryk. Przechodząc W dn:u 27 kwietnia br. w
jzodz naeh wieczornych przed miejscową synago­
gą, rzuci na znajdujący się nad drzwiami wej­

ściowymi napis w języku hebrajskim butelką z
płynną srncła. Krnradziński zostsł skazaoy ­ia
6 miesięcy w ęzienia z zawieszeniom ksry.

Tarnowskie G6rv
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ

TARNOWSKICH GÓR
(T) Posiedzenie Rady mlejskej w Tarnów­

ek ich Górach odbędzie się w czwartek, 13 bm. o
gotteinie 17.

LICHY PASTUCH
(T) Nowak Jan i Pnlowca pasł bydło w le­

sie poiniledizy Jędryskcim a Mlkcłe?.ką. Po pe­
wnym ezasje Zasnął, e gdy s:ę obudzij, stwier­
dził -ku swemu przeraienlu. że brak moi jednej
sztuki bydła wartości 200 %\.

WYSTĘPY ZŁODZIEI JARMARCZNYCH
^ (T) Podczas ostatniego janmanku w Tam.

Górach w restauracji Rutkowskiego wyciągnął
złodziej z kieszeni Kruzielcwi Franciszkowi z­
Piekar Rudnych portfel z gotówką 120 cł, Do
miWjkflnia Szezeekego Henryka w Tarn. Gó­

rach wla.moł się nieznany sprawca i skradł róż­
nych rzeczy wartości 337 zł. Policja jest na
*ropi« sprawcy Joradzieiy.

Odpowiedzi redakcji I 'Radio 1
A. W . Wielkie Hajduki. — Informacji udzieli Pn

wlatowa Komerda Uzupełnień (PKU) w Chorzowie,
gdy redakcja takiej informacji udzielić nie może.

Kr 3.1. — 1. O Ile wiadomo, są takie przepUy, o któ­
rych poinformuje okręg urzędowy. — 2. Ponieważ każ­
dy pracodawca ubezpiecza Bwoich pracowników na wy­
padek, to koszta leczenia ponosi Kasa Chorych I Za­
kład Ubezpieczeń Społecznych. — 3. W razie niezdol­
ności do pracy wskutek nieszczęśliwego wypadku przy
pracy, płaci rentę wypadkową Zakład Ubezpieczeń
Spolezcnyeh. Tylko po 2 latach pracy dana osoba nie
otrzyma renty z kart kwitowych, gydi na ten cel po­
winna mieć. przynajmniej 200 znaczków przymusowego
ubezpieczenia (z pracy) I by ćnlczdolną do pracy przy­

najmniej 06 2,3 proc przed ukończeniem 60 roku tycia.
— i. Należy wnieść zażalenie do naczelnego lekarza lub
do dyrekcji tej instytucji, do której szpital należy.

J. K . Tychy. — 1. Dwie klasy gimnazjum nowego
typu lub 6 klas szkoły wydziałowej, a podczas prakty­
ki 2 lata szkoły drogeryjnej. — 2. Trzeba mleć maturę
i uczęszczać 4 lata na uniwersytet na wydział farma­
ceutyczny (aptekarski). — 3. Na numery obligacji po­
życzki inwestycyjnej 1 l 2 oralsjl nie pudla Jeszcze wy­

•tOOS.K. — 1. Dłużnikowi trzeba przesłać
płaty przez sąd. — 2. Sąsiad inoze zbierać te

owoce, które spadły na jego grunt, lecz nie -wolno mu
iplnać sie na drzewo owocowe celem strząsania go. —

3. Przy rzekach nie robi ale zwykle brzegów, a tylko
przy rogach. — 4. Jciell pomiar byl przyjęty I przez
strony podpisany, to mierniczy nie będzie powtórnie

daimo mierzył. W przeciwnym razie moziin. zażą­
dać bcrplntne] poprawy. — 5. Można udać ale, do Inne­

adwekata lub wnieść zażalenie do Izby Adwokackiej
Katowicach.
W, A. 60 . Z. 1) Bez podania bliższych azczegótow

nie możemy stwierdzić adresów. — 2) Skarby podziemne
lasnośelą pastwa (regalia), Jeżeli nie nabył ich pan
owy (-v tym wypadku Książę Pszczyny). Wohec

tego nikt S prywatnych osób nie mozc nabyć czyli kupi*
tego prawa. — 3) Sprawa Jeet zbyt zawlklana, przeto
bez pomocy adwokata przeprowadzenie Jej napotka
niewątpliwie na wielkie trudności.'

Poniedziałek 10 października.
KATOWICE. — Oodz. 8 .80—7.48 Audycja poranna.

8.no i 11,00 Audycje dla szkół. 11.20 Płyty, U 57 Sygnał
czasu. 12,08—13.00 Audycja południowi.. 18.00 Pogadan­
ki dla kupców 1 rzemieślników. 13 30 Audycjn muzycz­
na dla liceów. R0O Muzyka obiadowa. 14.80 Wiadomo,
śel bieżące I giełda. 15.(U Teatr Wyobraził, dla mło­
dzieży. 15.30 Muzyka obiadowa. (8.00 Wiadomości go­
spodarcze. 16.18 Kroniko naukowa: „Fizyka". 16.30 Au­
dycja muzyczna z okaz-JI 125-eJ rocznicy urodzin Ver­
diego — płyty. 17.15 Litwa współczesna — reportaż. —
17.30 Recital śpiewaczy Toom Kroon — soprai, (Eston­
ka). 18.00 „Za miedzą"­

audycja Blowno-muzyczna z
udziałem orkiestry rozgłośni katów Jej 18.25 Wiado­
mości sporto\.e. 18.30 Audycja strzereckn. 10.no Kon­
cert organowy. 19.80 Przemówienie Prymasa Polski ks
kardynała dra Augusta Hlonda z okazji Tygodnia Mi­
łosierdzia. IfMO Koncert popularny. 20 35 Informacje.
21.00 „Afryka śpiewa" — audycja kameralna 21 40 No­
wości literackie. 22.00 „Na cieszyńskim weselu" — słu­
chowisko muzyczne Antoniego Madeckiego 1 Tadeusza
Prejznera w wykonaniu zespołu „śląskiej Pozytywki"
z udziałem orkiestry, chóru I solistów. Reżyseria Sta­
nisława Ligonia. 22 .3(1 Koncert rozrywkowy w wykona­
ni, orkiestry rozgłośni katowickiej. 23 .0O­23.n­ Ostatnie
wiadomości dzienni), i wieczornego 1 komunikat me­
teorologiczny.

Wtorek 11 października.
KATOWICE. — Godz. 5.30­7.45 Audycja poranna.

8.00 I 11.00 Audycja dla szkół. 11 .15 Poematy symfo­niczne — płyty. 11.57 Sygnał c-zaau. 12.03 do 13.00 Audy­

a południowa. 14.00 Wiadomości gospodarczo lokalne.
14.05 Koncert życzeń. !4.35> „Swaczyna u Dorotki" —
audycja dla dzieci w oprnc. cioci Heli. 14.55 Wiadomo­
ści bieżące I giełda. 10.00 „Mam 13 lat" — powieść Ja­
niny Mornwakle) dla młodzieży. 15 .15 Gawęda O llte­
nturze — prof. Alfred Jeslonowskl. 15 .30 Muzyka obia­

dowa. 16.00 Wiadomości gogpodareze. 16 .15 Przegląd
aktualności finansowo­gospodarczych. 16 .26 Utwory

fortepianowe kompozytorów rosyjskich. 17.00 „Z *ycla
wielkiej uczonej Marli SkłodnwskleJ-Curle" — odczyt.
17.10 Duety kompozytorów polskich. 17.30 Z pleśnią po
kraju. Ib .ilO Zagłębie Dąbrowslie ma głos. 18.16 Nowo­
ści z płyt. 18.25 Wiadomości aportowe. 18.30 Audycja
dla robotników. 19.00 Koncert rozrywkowy małe] orkie­
stry P. R, 20.10 Dziennik wieczorny, wiadomości metap­

rologlozna, wiadomości sportowe 1 program na jutro.
21.00 „Najpiękniejsze kwartety I kwintety klasyków
wiedeńskich" — w wyk. Kwartetu Warszawskiego. 21.55
Sztuka ludowa we współczesnym wnętrzu — odczyt.
22.10 Gaetano Denlzettl: „La Favorlta" — opera w
skrócie w wykonaniu solistów, chóru I orkiestry teatru
,.La Scala" w Mediolanie pod dyr. Lorenzo Molajoll
— płyty. 22.55 Komunikat bieżący. 23 .00—2:'.. 05 Ostatnie
•wiadomości dzleanika wieczornego I komunikat meteo­
rologiczny.

Środa 12 października.
KATOWICE. — Godz. 5 .30—7.45 Audycja poranna

8.00 I 11.00 Audycja dla szkól. 11.25 Płyty. L57 Sygnał
czasu. 12.03—13.00 Audycja południowa. 14.00 Muzyka
obiadowa orkiestry rozgłosu! katowickiej. 14.40 „Dar
wakacyjny" — pogadanka. 14.50 Wiadomości bieżąc*
I giełda. 15 00 Audycja dla dzieci I młodzieży. 15 .30
Muzyka obiadowa. 16.00 Wiadomości gospodarcze., 10.15
„Wychowawcze znaczenie nauczunla" — odczyt. 10.30
Bylwatkl lutnistów staropolskich. 17.00 „Józef Piłsud­
ski w Magdeburgu" — odczyt. 17.15 Koncert popularny­

17.58 Audycja K. K . O . 18.00 Audycja okolicznościowa.
18.25 Wiadomości sportowe. 18.30 Nasz Język — audycja­
18.40 Dyskutujmy: Dla kogo wychowujemy dziecko, <U»
niego, dla siebie, czy dla społeczeństwa? 19.00 Melodie
Lehara. 20 .Xi Informacje. 21.00 Opowieść o Chopinie «•
„W domu rodziców" — w oprnc. Karola Stromengera­
21.45 „Złoty wiek poezji" — I audycja. 22 .00 Stosunek
społeczeństwa śląskiego do szkól zawodowych — poga
dnnkn. 22.10 Koncert rozrywkowy. W przerwie: ,,It«'
wolucjonista" — skecz. 23.00—23.05 Ostatnie windom"'
śel dziennika wieczornego 1 komunikat meteorolo'
glczny.
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